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Końcowe posiedzenie
Rady Ministrów Spraw Zagranicznych

Szereg zagadnień rozwiązano « -
stwierdza min. Wyszyński

PARYŻ (PAP). — Na końcowym

plenarnym posiedzeniu Rady Mini­

strów Spraw Zagranicznych odbytym 

pod przewodnictwem Bevina, mini-

K O M U N IK A T  RADY M INISTRÓ W  SPRAW Z A G R A N I C Z N Y C H
w sprawie Niemiec i traktatu i  Austrią

Zakończenie sesji paryskiej
P A R Y Ż  (PA P ). __ Na swym ostatnim posiedzeniu Rada Mini

strów Spraw Zagran iczn ych  Czterech Mocarstw zatwierdziła tekst 

następującego komunikatu:

W  dniach od 23 maja do 20 czerw 
ca 1949 r. odbyła się w  Paryżu  V I  
Sesja Rady M in istrów  Spraw  Zagra 
nicznych, w  której uczestniczyli mi 
n istrow ie spraw zagranicznych: Fran 
c ji —  Robert Schuman, ZSR R  —  
A n d rze j Wyszyński, W ielk iej Bryta

nii —  Ernest Bevin  i  Stanów Zjedno 
czonych —  Dean Acheson. Na Sesji 

tej omawiano sprawę N iem iec oraz 
traktatu pokojowego z Austrią.

M inistrow ie spraw zagranicznych 
powzięli następujące decyzje:

I. Sprawy niemieckie
M im o niemożności osiągnięcia na 

tej sesji porozumienia w  sprawie 
przywrócenia gospodarczej i polity-

Krok naprzód
Specjalny wysłannik „P raw dy"

—  Żuków w korespondencji z Pa­
ryża podgumowuje wyniki zakoń 
czonej w poniedziałek Sesji Rady 
Ministrów Spraw Zagranicznych.

Wyniki sesji — pisze Żuków —  
nie bacząc na to, że ministrowie 
nie zdołali osiągnąć porozumienia 
w głównych problemach, dotyczą­
cych Niemiec, oznaczają określony 
postęp, w dziele pogłębienia współ 
pracy międzynarodowej.

Po raz pierwszy od listopada 
1946 r. Rada Ministrów Spraw Za 
granicznych powzięła uzgodnione 
decyzje co niewątpliwie z zad owo 
leniem przyjęte zostanie przez opi 
nię publiczną świata, która dojrzy 
w nich jeden z konkretnych wyni 
ków wałki o pokój ; utrwalenie 
współpracy międzynarodowej, wal 
ki ppowadzonej poprzez obóz de­
mokratyczny ze Związkiem Ra­

dzieckim aa czele.

Z drugiej strony —  podkreśla 
Żuków —  światowa opinia pu­
bliczna ocenj pozytywnie wyniki 
sesji paryskiej jako świadectwo 

Haska agresywnej polityki kół rzą 
dzących mocarstw zachodnich, któ 
re w ciągu kilku lat usiłowały po 
litycznie i gospodarczo izolować 
Związek Radziecki, aby za jego ple 
cami rozstrzygnąć według własne 
go widzimisię niezwykle ważne pro 
bleany międzynarodowe, m. in. pro 

blem Niemiec.

Obiektywni obserwatorzy poli­
tyczni, którzy uważnie śledzili prze 
bieg paryskiej Sesji Rady Mini­
strów Spraiw Zagranicznych — pi 
sze dalej korespondent ,,Prawdy‘‘
— zmuszeni są stwierdzić, że decy 
dująca rola w osiągnięciu pOrozu 
mienia przypada Związkowi Ra­

dzi eokiemu.
Omawiając istotne znaczenie o- 

siągniętego w Paryżu porozumienia 
korespondent „Prawdy** podkre­
śla ,iż szczerzy zwolennicy pokoju 
dojrzą w nim dokument, którego 
znaczenie wybiega daleko poza ra 
my handlowych interesów tak dro 
gich sercu bisinesmanów amerykan 
skich. Prawdziwe znaczenie osiąg 
niętego porozumienia polega prze 
de wszystkim na tym, że oznacza 
ono istotny krok w kierunku wzruo 
wienia regularnej działalności Ra 
dy Ministrów Spraw Zagranicznych.

cznej jedności N iem iec, m inistrowie 
spraw zagranicznych Francji, ZSRR- 
W ielk ie j B rytan ii i  Stanów Zjedno­
czonych będą kontynuowali swe w y 
siłki w  kierunku osiągnięcia tego 
celu, przy czym  uzgodnili obecnie 
co następuje:

1 W czasie trwania IV  Sesji Zgro 
*  madzenia Narodów  Zjednoczo­
nych, które m a się zebrać w e w rze­
śniu br. 4 rządy za pośrednictwem 
swoich przedstaw icieli na zgroma­
dzeniu. dokonają w ym iany poglą­
dów  odnośnie daty i innych warun­
ków  zwołania następnej Sesji Rady 
M inistrów  Spraw  Zagranicznych dla 
omówienia zagadnienia niem ieckie­
go.

O  Władze okupacyjne w  świetle 
"  intencji m inistrów kontynuowa 

nia w ysiłków  dla przywrócenia 
jedności gospodarczej i politycznej 
N iem iec będą konsultowały się w  
Berlin ie na płaszczyźnie 4-stronnej.

O  Konsultacje te będą m iały 
m. in. na celu złagodzenie skut 

ków  obecnego adm inistracyjnego po 
działu N iem iec i Berlina, w  szcze­
gólności w  sprawach niżej w ym ie­
nionych:

a) Rozszerzenia handlu i rozwój 
stosunków finansowych i gospodar­
czych m iędzy strefam i zachodnimi 
a strefą wschodnią oraz m iędzy Ber 
linem  a strefami.

b) U łatw ienia ruchu osobowego i 
towarowego oraz wym iany informa

cji m iędzy strefam i zachodnimi, stre 
fą  wschodnią i  m iędzy Berlinem  a 
strefami.

c) Rozpatrzenia spraw, stanowią­

cych przedmiot wspólnego zaintere­
sowania, a dotyczących administra­
c ji 4 sektorów Berlina, w  celu nor­
m alizacji w  miarę możności, życia 
miasta.

Л Do pomocy nad sprawami w y - 
4  szczególnionymi w  paragrafie 3) 
odnośne w ładze okupacyjne mogą 
wezwać ekspertów niemieckich i od

(ciąg dąlsizy na str. 2)

Kobiety murarki

Na zdjęciu —  Genowefa M ichalik, Stanisława Kopielnfcka i K a ­
zim iera Malenda przy budowie osiedla robotniczego Z. O, R. na 

M irow ie w  W arszaw ie Foto —  AR

Anglia in obliczu kryzysu
g o s p o d a r c z e g o

L O N D Y N  (P A P ). —  Nadchodzący 
w  szybkim tempie krach ekonom cz 
ny stał się czołowym  i najbardziej 
aktualnym zagadnieniem, om awia­
nym przez dzienniki 'angielskie. 
Problem  kryzysu gospodarczego w y 
szedł już ze strefy m niej lub w ięcej 
abstrakcyjnych rozważań komenta­
torów  prasowych i  stał się rzeczy­
wistością. Głęboki niepokój podzie­

lany jest poprzez czynniki rządowe 
i  koła gospodarcze i polityczne za­

równo Partii Pracy jak i  partii kon 
serwatywnej. K oła  rządowe i gospo 

darcze ostrzegają przed nieuniknio­
nym  kryzysem, k tóry zbliża się z 
szybkością alarmującą -ekspertów. 

N ik t w  An glii nie ma dziś w ątp li­

wości, że kryzys jest nieunikniony.

D o boszyAski na usługach Guderiana
wysyłał szyfroinane listy do Monachium
D r u g i  d z i e ń  p r o c e s u

W  drugim  dniu procesu przed 
W ojskowym  Sądem Rejonowym  w  
W arszawie Adam Doboszyński kon 
tynuował swe zeznania, przedstawia 
jąc swą działalność w  okresie po­
wojennym  — zarówno za granicą 
jak  i na terenie kraju. Oskarżony 
zobrazował ogromny zasięg swych 
kontaktów, om awiając równ eż ob­
szernie swe konszachty z  faszysta­
m i ukraińskimi oraz aparatem w y  
w iadowczym  Stanów Zjednoczo­
nych, a także szczegóły swej dzia­
łalności nielegalnej w  Polsce.

Uzupełniając swoje zeznania z 
dnia poprzedniego Doboszyński mó 
wi, iż „jeś li chodzi o stosunek N iem  
ców  do jego pracy politycznej, to 
chyba może być tylko mowa o kwe 
stii przem ianowania ulicy w  M yślę 
nicach“ . Zapytany przez przewodni 
czącego o szczegóły tej sprawy Do­
boszyński odrzekł:

„W edług inform acji jakie mnie 
dochodziły na samym początku 
w ojny, została przem ianowana w  
Myślenicach uilca na m oje nazw i­
sko".

Przewodniczący: „A jaka była 
przed tym  nazwa tej u licy?"

Osk.: ..Króla Kazim ierza W iel- 
kiego*‘.

C H C IA Ł  W P Ł Y W A Ć  N A  B IEG  
W Y D A R Z E Ń  W  POLSCE...

W  dalszym ciągu oskarżony Dobo 
szyński opowiada o sw om  nega­
tyw nym  stosunku do walk: czynnej 
z Niemcami, co tłumaczy obłudnie 
chęcią zaoszczędzania „cennych żyć 
ludzkich". Jawną współpracę NSZ 
z Niem cam i Doboszyński usiłuje 
wytłum aczyć „chęcią uniknięć a bra 
tobójczej w alk i w  kra ju“ . Tłuma­
cząc swój pow rót do kraju oskarżo 
ny mówi, że był przeświadczony o 
bliskim wybuchu trzeciej wojny i 
chciał w pływ ać na bieg wydarzeń 
w  Polsce w  sposób zgodny z jego 
faszystowską koncepcją.

Oskarżony opisuje obszernie nie­
zw yk le  aktywną działalność organi 
zacyjną, jaką rozw inął w e wszyst­
kich polskich ośrodkach em igracyj 
nych po w yjeździe  z Londynu. Kon 
taktował się z działaczami stronnic 
twa narodowego, byłego ONR, „Fa 
langi“ , z rektorem  Polskiej Misji 
Kato lick ie j Przygodą, ks. Cegiełką, 
ks. Banasiakiem, ks. Stlarldem  i in 
nym i działaczami katolick:mi. „P ro  
wadziłem  prace —  m ów i oskarżony 
—  nad przygotawaniem  sobie ludzi, 
z którym i wcześniej czy później 
m ógłbym  rozf»oczać akcję politycz­

ną w  społeczeństwie polskim, l'cząc 
się z ewentualnością w ygran ia w oj 
ny przez anglosasów".

HR. R O N IK IE R  I  OO. JE ZU IC I
W e Włoszech oskarżony przeprowa 

dzat rozm owy z działaczami Stron­
nictwa Narodowego, z  redaktorem  
naczelnym tygodnika katolickiego 
„W  im ię Boże“ , wydawanego pod 
egidą biskupa Gawliny, oraz prof. 
Domaradzkim, k tóry  skontaktował 
go z jezuitą o. Lasoniem.

Przewodniczący: „C zy  on repre­
zentował tylko siebie?"

Doboszyński (wyraźnie zakłopota­
ny): —  „O  ile zrozumiałem ze słów 
Domaradzkiego, k tóry mnie z nim  
skontaktował, to był on jakby po­
wiedzieć.. (chw ila wahania) w  R zy  
m ie rezyduje gen. Zakonu Jezui­
tów, w ięc  on był przedstawicielem  
Polsk iej P row incji Jezuickiej przy 
gen. OO. Jezuitów w  R zym ie". Tam  
spotykał się rów n ież z  ludźmi A n ­
dersa i hr. Ronikierem, prezesem 
utworzonej przez N iem ców  w  Pol­
sce Rady G łównej Opiekuńczej.

N A  L IŚ C IE  SZP IE G O W SK IE J

W  Monachium przebywał do 20 
grudnia 1946 r. k iedy to wyjechał 
do Polski. W  Monachium konfero­
wał z przywódcą B rygady Św ięto­

ści ąg dalszy na str, 2)

strowie zatwierdzili protokóły posie­

dzeń sesji parygkiej. W  związku z 

zatwierdzeniem tych protokółów W y 

szyński przypomniał, że Л9 maja del« 

gacja radziecka zapytała czy nie by 

łoby możliwe uzgodnić k:edy Rada Mi 

nistrdw Spraw Zagranicznych zbierze 

się z udziałem Chin, aby rozpatrzci' 

sprawę traktatu pokojowego z Japo 

nią.

Wyszyński przypomniał następni» 

oświadczenie Achesona. że rozpatrzę 

nie sprawy poruszonej przez delega­

cję radziecką zależeć będzie od po­

myślnego rozstrzygnięcia tych probl; 

mów, które znajdują się na porządki . 

obrad bieżącej sesji.

Muszę stwierdzić — podkreślił w 

związku z tym Wyszyński — że pomi 

mo niemożności osiągnięcia porozumie 

nia w zasadniczych sprawach przy­

wrócenia jedności gospodarczej i poli 
tycznej Niemiec i traktatu pokojowe 

go z Niemcami szereg zagadnień roz 

wiązano. Wynika z tego, że warunki 

o których mówił p. Acheson istnieją. 

Tak więc obecnie można odpowiedzieć 

na pytanie postawione przez delega. 

cję radziecką.

Odpowiadając na pytanie WyezyA* 

skie^o Bevin oświadczył, iż rząd bry 

tyjski nie może w chwili obecnej po 

dać jakiegoś terminu, w ktÓTym rada 

ministrów mogła by się zebrać dla 

rozpatrzenia sprawy traktatu pokoje 

wego z Japonią.

Z kolei Acheson stw:erdził, że rząd 

Stanów Zjednoczonych nie uwala, 

by Rada Ministrów Spraw Zagranicz­

nych była ,, właściwą organizacją dla 

przygotowania traktatu pokojowego 

z Japonią".

Schuman oświadczył, że Francja 

jeszcze przed dwoma laty zaakcepto 

wala powyższy pogląd Stanów Zjedno 

czonych i że je j  stanowisko nie ulegtr 

zmianie.

Po replice Wyszyńskiego, że powy* 

sze stanowisko nie jest zgodne z ukta 

dem poczdamskim, nastąpiła wymia­
na zdań. Przedstawiciele mocarstw za 

chodnich trwali nadal na swoim stano 

wisku. Z tego powodu nie powzięto 

żadnej decyzji co do terminu, w któ­
rym Rada Ministrów Spraw Zagraniem 

nych z udziałem Chin winna się zebrać 

dla przygotowania traktatu pokojowe 

go Z Jaiponią.

Z kiolei ministrowie spraw zagra» 

niczych zatwierdzili komunikat o wy 

nikach Sesjj Paryskiej.

Protesty we Włoszech
przeciwko paktowi
atlantyckiemu

R Z Y M  (P A P ). —  Kom itet zbiera 
nia podpisów przeciwko paktow i 
atlantyckiemu zwrócił się z apelem 
do wszystkich obywateli wzywając 
ich do przyspieszenia akcji składa­
nia podpisów. A p e l ten pozostaje 
w  związku z decyzją rządu rozpo­
częcia w  parlamencie dyskusji nad 
ratyfikacją paktu atlantyckiego w 
ciągu bieżącego miesiąca, mimo, ie  
pakt ten nie został jeszcze ra ty fiko 
wany nawet przez Stany Zjednocw 
ne.

Jak w yn ika z  pierwszych danych, 
w  M ediolanie zebrano około pół mi 
liona podpisów, w  Bolonii 270 ty­
sięcy, w  Neapolu 237 tysięcy, w 
Rzymie 286 tysięcy
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Źródła bohaterstwa narodu radzieckiego
W  8-mą rocznicę agresji hitlerowskiej . 

na Zwiqzek Radziecki
Żródem wspaniałych zwycięstw, od 

niesionych w drugiej wojnie świato­

wej nad wojskami hitlerowskim; i 

japońskimi były zarówno wyjątkowe 

walory Armii Radzieckiej, jak i nie 

zwykłe bohaterstwo całego narodu ra 

dzieckiego.

Armia Radziecka —  zrodzona przez 
W ielką Listopadową Rewolucję So­
cjalistyczną — okazała się doskona­
lą armią współczesną, wyekwipowaną 
w najnowocześniejszy sprzęt technicz 

.ny, posiadającą doświadczone kierów 
nictwo i odznaczającą się wysokimi 
zaletami moralnymi i bojowymi. Ar­
mia Radziecka wyzwoliła narody Eu 
ropy spod ucisku faszystowskiego, ura 
lowała cywilizację światową od barba^ 
rzyńców faszystowskich.

Bezprzykładne trudności wielkiej 
wojny v  obronie ojczyzny ...„nic ty l 
ko me złamały, lecz jeszcze bardziej 
zahartowały żelazną wolę i mężnego 
ducha narodu radzieckiego. Naród 
nasz słusznie zyskał sławę narodu 
bnhaterstkiego“  —  powiada Józef Sta 
lin w swym dziele pc. „O wielkiej 
wojnie ZSRR w obronie ojczyzny".

Historia państwa radzieckiego 
to kronilka bezprzykładnej, bohater­
skiej walk; przeciwko cudzoziemskim 
zaborcom, którzy nie raz napadali 
ziemię rosyjską, nie raz starali Ki? nja 
rzmić je j —  miłujący wolność — na 
ród,. Ale takiego bohaterstwa w ska 
li masowej, na jakie zdobył się naród 
radziecki i jego siły zbrojne w czas>e 
W ielkiej W ojny w Obronie Ojczyzny, 
nie zna nie tylko historia naszego kra 
ju, ale nawet cala historia rodzaju 
ludzkiego.

Wysoka wartość moralna narodu 
radzieckiego, głębokie przekonanie
o słuszności swej w ielkiej sprawy, bez 
graniczne poświęcenie dla ojczyzny, 
przyjaźń narodów, wysoki poziom ide 
owy j stopień uświadomienia politycz 
nego ludzi radzieckich, którzy wiedzą, 
w imię czego ży ją  i o co walczą, — 
wszystko to świeci wspaniałym przy 
kładem całej, miłującej wolność, ludz 
kości.

26 czerwca 1941 roku .kiedy kraj 
radziecki stawiał czoło wściekłemu na 
porowi hord faszystowskich, kapitan- 
lotniik, Mikołaj Gastełło, po wykona 
niu swego zadania bojowego, stał się 
celem pocisków nieprzyjacielskich 
dział zenitowych. Samolot stanął w 
płomieniach, Gastełło skierował wów. 
czas swój płonący samolot na grupę 
nieprzyjacielskich samochodów j cy 
slorn benzynowych. W  ostatnich chw- 
lach życia Gastełło myślał jedynie o 
swej ojczyźnie, o rozgromieniu wro 
ga. „Jeśli zguba twa jest nieuchronna, 
lo śmiercią swą powinieneś szerzyć 
śmierć i straty w szeregach wru-ga". Z 
lym hasłem na ustach Gastełło zg:uął 
śmiercią bohaterską.

Był to najwyższy przejaw ' woli i 
charakteru, waleczności • samoopano- 
wania, przejaw wysokich i szlachet­
nych cech charakteru _ człowieka ra­
dzieckiego wychowanego przez partię 

Lenina i Stalina.
Marynarz, bohater Związku Radziec 

kiego, Kadzijew, mawiał: ,,Gdy odpły 
wam na morze, to obawiam się jedne 
go tylko — że wrócę do domu, nie 
odniósłszy zwycięstwa.*.

Strzelec Gwardii, Aleksander Matro 
so-w, bez chwili wahania, zakrył swym 
ciałem wylot nieprzyjacielskiego bunk 
ru, abv zapewnić zwycięstwo swemu 
atakującemu oddziałowi. Sierżant 
gwardii, Pawłów, bronił, w ciągu ^8

ni, domu na jednej z ulic Stalin- 
"radzkich. Ani ataki wroga, ani też 
niezliczone serie bombardowań z po 
wietrzą, nie zdołały złamać wytrwa­
łości niewielkiej grupy. obro6e6w. Hi

tlerowcom nie udało się opanować 
szturmem ,,domu Pawłowa".

Cały świat zna sławnego pilota sa 
molotu myśliwskiego, Aleksego Marę 
sjewa, który, utraciwszy w bitwie obie 
nogi, znalazł w sobie dość hartu woli 
i sił, aby, po dłuższym pobycie w szpi 
talu, powrócić do służby czynnej.

Nie tylko na polu bitwy, ale i w 
codziennej pracy na zapleczu patrioci 
radzieccy dawali dowody niebywałego 
poświęcenia i bohaterstwa.

Bezgraniczna miłość ojczyzny ra­
dzieckiej — oto siła, która pobudza 
ludzi radzieckich do czynu. Naród ra 
dziecki słoi na straży swej przodują 
cej demokracji radzieckiej, swej wol 
ności i wywalczonych przezeń praw, 
zagwarantowanych przez konslytuję 
stalinowską. Źródłem bohaterstwa lu 
dzi radzieckich jest radziecki ustrój 
społeczny i państwowy, bliski sercu

każdego obywatela i żołnierza Zwiąż 
ku Radzieckiego.

Patriotyzm radziecki znajduje s\*’ó j 
wyraz również i budownictwie poko­
jowym  okresu powojennego. Bohate 
rowie wojny stali się bohaterami no 
wego, stalinowskiego planu 5-letnie- 

go.

Źródłem wspaniałych osiągnięć na 
rodu radzieckiego była zawsze partia 
bolszewicka, partia Lenina —  Stalina. 
W  pierwszych szeregach narodu ra­
dzieckiego —  zarówno w walce, jak i 
w pracy —  kroczą zawsze komuniści
— czołowy oddział mas pracujących.

W ielki Stalin jest inspiratorem i 
organizatorem wszystkich zwycięstw 
narodu radzieckiego, zarówno w okre 
sie wojny jak i w czasie pokoju. Pod 
jego kierownictwem naród radziecki 
kroczy pewnie naprzód, ku komuni­
zmowi.

Doboszyński na usługach Guderiana
(Dokończenie ze str. 1) 

krzyskiej —  „Bohunem " Dąbrow­
skim, jezuitą ks. Warszawskim, inż, 
Kozłowskim , używającym  pseudoni 
mu „M ajora A leksandra", oficerem  
wywiadu amerykańskiego.

Na pytanie przewodniczącego od­
nośnie „M ajora  A leksandra" oskar 
żony wyjaśnia, że był on przed woj 
ną zarządcą przedsiębiorstw prze­
mysłowych księcia Radziw iłła  i brał 
udział w  działalności organizacji fa 
szystowskiej „Zw iązek  Jaszczur­
czy". „Postanow iłem  skorzystać — 
m ówi oskarżony —  z pomocy „M a­
jora A leksandra" i spytałem, czy 
mógłbym  wyrobić jakieś papiery. 
Wówczas „M a jor A leksander" za­
proponował mi, że zgłosi nazwisko 
Dąbek do Am erykanów, jako nazwi 
sko swojego współpracownika i że 
w  razie gdybym  był aresztowany, 
czy przez policją  niemiecką, czy 
amerykańską, mogę się powołać na 
pewnego przedstaw ien ia amerykań 
skiego w yw iadu (C IC ) na terenie 
Monachium".

„D R O G A  G U D E R IA N A "

Osk. Doboszyński zdecydowany na 
w y jazd  do kraju m iał do wyboru 
trzy  drogi. Jedną z nich była dróg? 
na Szwecję, drugą tak zwana dro­
ga Guderiana —  zorganizowana 
przez s;eć wyw iadow czą niemiecką. 
..Dowiedziałem się w tedy  —  m ów i 
oskarżony —  że anglosasi, a szcze­
góln ie Am erykanie zw erbow ali do

Przed proklamowaniem Chińskiej Republiki
ludowo * demokratycznej

Oścc/focfczerafe Afcto - Tse - Tungo
P E K IN  (P A P ). —  Agencja  N o ­

w ych  Chin ogłasza oświadczenie 

М ао Tse Tunga złożone na zebraniu 

organizacyjnym  n o ye j Politycznej 

Kon ferencji Doradczej.

Zadaniem tego zebrania —  stw ier 

dził Мао Tse Tung —  jest dokona­

nie wszystkich potrzebnych przygo­

towań do szybkiego zwołania P o li­

tycznej K on ferencji Doradczej, w  ce 
lu  utworzenia koalic ji demokratycz 

nej, rozprawienia się z resztkami sił 
reakcyjnych Kuomintangu, zjedno­

czenia całych Chin oraz dokonania 
dzieła odbudowy politycznej, gospo 

darczej i kulturalnej.

Мао Tse Tung stwierdził, że par­

tia komunistyczna Chin oraz wszyst 

kie inne demokratyczne stronnictwa 

organizacje i  osobistości ze wszyst­

kich w arstw  narodu stw ierdziły, że 

polityczna konferencja doradcza po 

winna proklamować chińską repu­

blikę ludowo-demokratyczną oraz 

wybrać demokratyczny rząd koali­

cyjny, k tóry  będzie reprezentował 

te republikę.

М ао Tse Tung stw ierdził dalej, że 
mimo dotychczasowych olbrzymich 
sukcesów konieczna jest czujność, 
gdyż Imperialiści zagraniczni i  rea­
kcjoniści chińscy n1" w yrzekną ’ę

knowań przeciwko ludow i c h iń s k i  
mu. Lud chiński nie będzie to lero­
w ał najmniejszej nawet interwencji 
imperialistycznej.

Jęsteśmy natomiast gotow i —■ 

s i'~ :°rdził М ао Tse Tung —  nawią­

zać stosunki z zagranicą na podsta­

w i  równour n  tia i  poszano­

wania suwerenności i integralności 

te^yf-'Halnej oraz pod warunkiem, 
że rządy zagraniczne zerwą wszelkie 

kontakty z reakcjonistam i chiński­

mi. Kończąc Мао Tse Tung w yraził 

przekonanie, że P ' rządam i łudu 

nastąpi wszechstronny rozkw it 

Chin.

Komunikat Rady МшЛргаш b m n a n n h
(Dokończenie ze str. 1)

powłednie organizacje niem ieckie 
znajdujące się pod ich jurysdykcją. 
Powołani w  ten sposób N iem cy ma 
ją  wym ienić odpowiednie dane, 
przygotować sprawozdania oraz —  
jeże li uzgodnią je  pom iędzy sobą —  
przedstawić propozycje władzom 
okupacyjnym.

5 Rządy Francji, Zw iązku Socja­
listycznych Republik Radziec­

kich, Zjednoczonego K rólestw a i Sta 
nów Zjednoczonych zgodnie postana 
w iają, że porozumienie zawarte w  
N ow ym  Jorku, 4 m aja 1949 r. ma 
być utrzymane w  mocy. Oprócz tego 
dla dalszej rea lizacji celów  wyszcze 
gólnionych w  poprzednich paragra­
fach oraz dla poprawienia i uzupeł­
nienia tego i innych planów i ukła­
dów, dotyczących ruchu osobowego

i tow arow ego oraz łączności m iędzy 
strefą wschodnią a strefam i zachod­
nim i i m iędzy strefam i а В ёгН пет, 
jak  również odnośnie tranzytu —  
władze okupacyjne, każda w  swojej 
strefie będą zobowiązane podjąć ko­
nieczne środki, aby zabezpieczyć nor 
malne funkcjonowanie i w ykorzysty  
wanie transportu kolejow ego, wc-1- 
nego i drogowego dla ruchu osobo­
w ego i towarowego oraz komunika­
c ji pocztowej, telefonicznej i tele- 
prnficznej.
С  W ładze okupacyjne zalecą czo- 

łow ym  niem ieckim  organiza­
cjom  gospodarczym strefy wschod­
niej i stref zachodnich, aby ułatw iły 
ustanowienie ściślejszych w ięzów  
gospodarczych m iędzy strefam i oraz 
bardziej skuteczne wykonanie ukła­
dów  handlowych i  innych porozu­
mień gospodarczych.

II. Traktat austriacka
eM inistrow ie Spraw Zagranicznych 

zgodnie postanowili: 
n  że granice Austrii będą takie 
** same, jak w  dniu 1 stycznia 
1938 roku.
U  że traktat dla Austrii będzie 

przew idywał, iż Austria ma za­
gwarantować ochronę praw  m niej­
szości słoweńskiej i  chorwackiej w  
Austrii,

C że nie będzie się ściągać odszko 
dowań od Austrii, ale że Jugo­

sławia otrzyma prawo zajęcia, za­
trzymania albo zlikw idowania włas 
ności, praw  i interesów austriackich 
na terytorium  Jugosławii,

d że Zw iązek Radziecki otrzym a 
od Austrii 150 m ilionów  dola­

rów  w  walucie, podlegającej wolnej 
wymianie, płatnych w ciągu 6 lat.

że ostateczne rozliczenie będzie 
przew idywało:

1) pozostawienie Austrii wszelk iej 
własności, praw  lub interesów, za­
trzymanych albo żądanych jako ak­
tyw a niem ieckie oraz przedsię­

biorstw  przemysłu wojennego, do­
m ów mieszkalnych I podobnej w ła­
sności nieruchomej w  Austrii, za­
trzymanych lub żądanych Jako zdo 
bycz wojenna. Ustala się przy tym, 
że »s t ę p c y  otrzym ają instrukcje bar 
dziej dokładnego określenia odnoś­
nie Austrii kategorii zdobyczy wo­
jennej (z w yjątk iem  aktyw ów  nafto 
wych) i  własności Dunajsklego T o ­
warzystwa Żeglugi, przekazywanych 
Zw iązkow i Radzieckiemu w  myśl 
innych paragrafów  art. 35, traktatu 
i wskazanych w propozycjach ZSRR

z 24 stycznia 1948 r. w  postaci w  ja
kiej zostały zrew idowane 1 pozostają 
cych z reguły pod jurysdykcją au­
striacka. Stosownie do tego, aktywa" 
Dunajsklego Tow arzystw a Żeglugi 
w  Bułgarii, na W ęgrzech i w  Ru­
munii, jak również 100 proc. akty­
w ów  Towarzystwa w  Austrii wscho 
dniej m ają być przekazane ZSRR  
na podstawie listy, która zostanie 
uzgodniona przez zastępców m ini­
strów.

2) Wszelka własność prawa I inte 
resy, przekazywane ZSRR, jak rów  
nież własność," prawa i interesy, 
które ZSR R  ustępuje Austrii, będą 
przekazywane bez obciążeń lub rosz 
czeń, bądź ze strony ZSRR, bądź też 
Austrii. Jednocześnie \ ustala się, że 
słowa „obciążenia i roszczenia ‘ ozna 
czają nie ty lko pretensję w ierzycie­
la, wynikające z  wykonania przez 
sojuszników kontroli tych praw, 
własności l Interesów po 8 maja 
1945 r., ale również i Inne roszczenia 
łącznie z  roszczeniami, dotyczący­
m i podatków. Ustala się również, żę 
wzajem ne zrzeczenie się przez ZSRR 
l Austrię obciążeń i roszczeń odnosi 
się do wszystkich takich obciążeń i 
roszczeń, które istnieć będą w  chwi 
li, gdy Austria przeniesie formalnie 
na rzecz ZSR R  prawa do aktyw ów  
niemieckich przekazanych ZSRR  
oraz w  chw ili e fektyw nego przeka­
zania Austrii aktywów , które ustę­
pują ZSRR.
f  że wszelkie dawne aktyw a nie 
* mieckie, które stały Się własno 

śclą ZSRR. nie podlegają w yw łasz­
czeniu bez zgody ZSRR.

że zastępcy w znow ią w  najbllż
&  szym czasie prace, aby nie póż 
niej, n iż 1-go września 1949 r. osią­
gnąć porozumienie co do całości pro 
jektu  traktatu. -

sw ojej pracy w yw iadow czej gen. 
Guderiana, byłego szefa sztabu nie 
m ieckiego, który prowadzi na ra ­
chunek anglosasów robotę w yw ia - 
dawczą na wschodzie Europy". Z 
tej w łaśnie drogi oskarżony m iał 
zamiar skorzystać przy ucieczce z 
kraju na em igrację. B y  przedostać 
się do kraju oskarżony skorzystał 
z przewodnictwa Pajdaka.

M ajor A leksander" •— m ów i os­
karżony —  wspominał mi, że po­
czątkowo w  robocie wyw iadow czej 
posługiwał się Polakam i, ale obec­
nie tego zaprzestał, ze względu na 
to, że szkoda jest Polaków do tej 
roboty. Obecnie posługuje się N iem  
cami pochodzącymi z dawnych 
wschodnich terenów  niem ieckich".

K O N T A K T  R A D IO W Y  
Z  Z A G R A N IC Ą

„Przed  wyjazdem  do kraju —  cią 
gnie dalej oskarżony — „M a jor 
A leksander" zaproponował mi, że 
ustawa w  kraju radiostację i popro 
si redaktora Chrząszczewskiego, aby 
co pew.en czes opracowywał dla 
mnie sprawozdan a z  sytuacji m ię­
dzynarodowej i sytuacji na wychodź 
ctw ie Radiostacja służyć m ielą nie 
tylko dis mnie, ale także dla in­
nych celów.

Przewodniczący: Czy oskarżony 
m iał kontakt z zagranicą, będąc w 
kraju?

O s k : Tak. Kontakt radiowy.
Przewodniczący: To była stacja 

odbiorczo -  nadawcza?
Osk.: Tak jest.
Przewodniczący:' W ięc oskarżony 

nie tylko m iał odbierać audycje?
Osk.: Tak jest. P o  p rzy je id zie  do 

kraju m e w iedziałem , gdzie s.ę bę 
dę obracał. Um ówiliśm y się, że po 
przyjeździe zawiadom ię go, podam 
jakiś adres, jakiś punkt, aby mógł 
mnie zawiadomić, gdzie jest ta ra ­
diostacja.

Przewodniczący: Jak była omó­
w iona kwest'a radiostacji?

Osk.: W  ten sposób, że m iałem 
nawiązać z nim i kontakt z  kraju i
umówiony został szyfr.

C H C IA Ł  SIĘ  „U L O K O W A Ć "
W  O D D Z IA LE  LE Ś N YM

Przewodniczący: Z kim  oskarżo­
ny na terenie kraju kontaktował 
się, co om awiał i jaki był cel tych
wszystkich kontaktów?

Oskarżony wyjaśnia, że jednym  
z celów  było nawiązan-e nowych zna 
jomości w  m iejsce ludzi, którzy w y 
ginęli w  czasie w o jny  z rąk nie­
mieckich. „Chciałem  nawiązać no­
w e stosunki i znajomości, idące po 
tej samej linii, po której szedłem 
już od paru lat na em igracji —  gro 
powania ludzi i znajdowania jedno 
stek pokrewnych mi ideologicznie. 
Innym  celem było przygotowanie 
na wypadek wojny, jakiegoś szero­
kiego porozumień a grup katolic­
kich i narodowych".

Przewoćhrczący: Czy wśród ce­
lów  pobytu w  kraju, o których os­
karżony wspomniał, nie było takie­
go celu jak np. skontaktowanie się 
z podz>m nym i grupami leśnym i".

Oskarżony odpowiada w ym ija ją ­
co: To  nie był żaden cel samoistny.

„D ow edzia łem  się —  m ów i oekar 
żony —  że oddział leśny „B u rego" 
nie u jawn ł się i wobec tego nie 
miał już żadnych szans ujawnienia 
się. Dochodziły w ieści, że są to lu­
dzie na pół zdziczeni, którzy liczą 
na. bliską w ojnę i zdecydowani są z 
lasu nie wychodzić. Wówczas przy 
szło mi do głowy, czy ja na w ypa­
dek w ojny  nie m ógłbym  się znaleźć 
W tam tym  środowisku. N a jw ygod ­
niej dla mnie byłoby ulokować S'ę 
przy tak'm  oddziale leśnym".

W  dalszym ciągu zeznań oskarżo 
ny stwierdza, że w  Polsce przeby­
w ał pod nazwiskiem  prol. W ięcek 
l posługiwał się fa łszyw ym i doku­
mentami. sporządzonymi przez Paj 
daka. Podczas pobytu w  kraju Do­
boszyński nawiązał kontakt z zagra 
nicą, w ysyłając szyfrowany list do 
Monachium. Oskarżony podtrzymu 
je  przy tym swe zeznania, złożone 
w  śledztwie w  związku z tą spra­
wą.

Przewodniczący: D laczego oskar­
żony przez cały czas swoich ze­
znań powołuje się na protokół śle­
dztwa, a odnośnie k w e s fi kontaktu 
z T vszk iew !czową —  wstąp:enia do 
służby w y w a d u  niem ieckiego —  
oskarżony tw ierdzi, że to nlepraw 
da?

Doboszyński w  dłuższym wywo- 
d z e  usiłuje przekonać Sąd, że w ła ­
dze śledcze zostały wprowadzone w  
błąd. na skutek niezgodnego z praw 
dą doniesienia. 4

W  dalszym ciągu rozprawy, za. 
dawał pytania prokurator.

Rozprawa trw a
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D o ś w i a d c z e n i a  W o j e w ó d z k i c h  Konf erencji  P Z P R
sc| dorobkiem całe) Partii

W  Wielu w ojewództwach  odbyły się już konferencje wo* 
jew ódzkie PZPR. Są to pierwsze konfeiencje wojewódzkie P o l­
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. W  naszym w ojewództw ie 
konferencja odbędzie się 25 i 26 bm. W ażnym  jest w tej chwi­
li zapoznanie się chociaż pokrótce z przebiegiem  konferencji 
innych i wyciągnięciem  z nich wniosków dla nas, penieważ 
doświadczenia W ojew ódzkich  Konferencji są dorobkiem całej 
Partii.

fffefce

Dyskusję na konferencji woje­
wódzkiej j^ZPR w Kieicacn p o ­
sumował sekretarz КС PZPR 
tow. Roman Zamorowsiti. Po oce 
nie pracy K W  PZPR  w Kielcach 
tow. Zambrowski stwierdza, że 
największym osiągnięciem jest 
to, że cała Partia stanowi mono­
lit i  trudno już dziś wśród dysku 
tantów rozróżnić kto z nich jest 
byłym peperowcem, kto byłym 
pepesowcem. W  dalszym ciągu 
swego przemówienia tow. Zam­
browski omówił rolę partii w ży 
ciu wsi. Mówca stwierdza, że ko 
niecznym jest zaktywizowanie 
podstawowych organizacji w iej­
skich. Wielką rolę ma do spełnie 
nia ruch łączności między mia­
stem a wsią. Partia musi re>v- 
nież czuwać nad pracą spółdziel­
czości ZSCh i ośrodków maszy­
nowych. Spółdzielczość produkcyj 
na wymaga niezwykle pilnej uwa 
gi. Nie można stwarzać lini? po­
działu na chłopów, którzy chcą 
należeć do spółdzielni produkcyj­
nych i tych, którzy nie chcą. Spół 
dzielnie produkcyjne będą stwa­
rzane na zasadach całkowitej do­
browolności. Chłop musi sam zro­
zumieć, że społeczna gospodarka 
zapewnia mu lepszy byt niż pro­
wadzenie jej indywidualnie. Wzor 
cami winny stać się PGR-y. Na 
terenie województwa kieleckiego 
istnieje 78 PGR-ów, nie wszyst­
kie jednak służyć mogą za wzór
__ stwierdza tow. Zambrowski.
Dlatego też w  najbliższym czasie 
zreorganizowane zostaną komite­
ty partyjne na terenie PGR-ów. 
Komitet organizacji podstawowej 
znajdować się będzie przy kie­
rownictwie zespołu majątków, 
natomiast w  poszczególnych ma­
jątkach działać będzie organiza­
cja oddziałowa.

W  końcowej części przemowie 
nia tow. Zambrowski omówił 
sprawę stanowiska Partii w  sto­
sunku do reakcyjnej części kleru 
1 do religii jako takiej. Mówca 
stwierdził ,że Rząd Polski Ludo­
wej szanuje przekonania religij­
ne wszystkich obywateli, nie po­
zwoli jednak na to, .aby kościół 
wykorzystywany był przez reakcyj 
ną część kleru dla celów politycz 
nych, antypaństwowych i antylu 
dowych.

Po przemówieniu tow. Zam­
browskiego przystąpiono do wy­
boru władz wojewódzkich PZPR.

B y d g o s z c z

Trzonem partii województwa 
pomorskiego są robotnicy, którzy 
stanowią ponad 80 proc. człon­
ków blisko 119 tys. rzeszy człon­
ków Partii. Małą stosunkowo licz 
bę bo zaledwie 18,5 tys. stanowią 
chłopi, dlatego też konferencja 
wojewódzka zastanawiała się 
przede wszystkim nad tym jak 
rozbudować Partię na terenie 
wiejskim. Kierownik Wydziału 
Propagandy K W  tow. Malinow­
ski mówił szeroko o pracy ideo­
logicznej i szkolenia partyjnego 
na terenie województwa. W iel­
kim osiągnięciem organizacji par­
tyjnej w Bydgoszczy jest wzrost 
świadomości politycznej wśród

nauczycieli czego najlepszym w y­
razem jest, że 25 proc. nauczy­
cieli to członkowie Partii. Rów­
nież i na terenie Uniwersytetu 
Mikołaja Kopernika Partia może 
poszczycić się osiągnięciami. Ma 
my tam obecnie 500 członków 
PZPR  i 1000 ZMP-owców. W ie­
le jest jeszcze do zrobienia na od 
cinku niektórych wykładów od­
działywujących na młodzież w du 
chu klerykalnym i pseudonauko­
wym. W iele zrobiono na odcinku 
szkolenia partyjnego. Na 18 kur­
sach Wojewódzkiej Szkoły Par­
tyjnej przeszkolono ok. 2 tys. 
osób. Na kursach terenowych prze 
szkolono ok. 10 tys. aktywistów. 
W  chwili obecnej na 80 kursach 
szkoli się blisko 3 tys. człon­
ków Partii, w  tym poważny pro­
cent kobiet.

W  r o c ł a u j

Po referatach I  sekretarza K W  
PZPR  tow. Matwina oraz I I  se­
kretarza tow. Elczewskiego toczy 
ła się ożywiona dyskusja. Burzli­
wymi oklaskami powitano, przy­
byłą na salę obrad delegację nau 
kowców złożoną z kilkunastu pro 
fesorów Uniwersytetu i  Politech 
niki Wrocławskiej z rektorem dr. 
Kulczyńskim na czele. W  wygło­
szonym przemówieniu rektor Kul 
czyński podkreślił, że przedwojen 
ny ustrój Polski nie sprzyjał roz 
wojow i nauki. Mówca złożył kon 
ferencjl bilans osiągnięć naukow 
ców wrocławskich zapewniając

Wszystkie gminne spółdzielnie 
przygotowują się obecnie do prze­
prowadzenia walnych rgromadzeń 
i dokonania wyboru władz. W ybory 
odbędą się w dniach 3 i 10 lipca br.
i zostaną przeprowadzone na zasa­
dzie nowego statutu.

Na tle  stałego rorwoju handlu 
uspołecznionego w kraju zrodziła 
gię potrzeba opracowania nowych 
form organizacyjnych spółdzielczo­
ści wiejskiej. Dał temu wyraz w 
swych uchwałach kwietniowy III Kon 
gres Zwi4 zku Samopomocy Chłop­
skiej, a Centrala Rolnicza Spółdziel 
ni „Sam opom oc Chłopska*' opracowa 
la i zaleciła spółdzielniom nowy wzor 
cowy statut, który potrzeby te za­

bezpiecza.
Obecna akcja organizacyjna w 

spółdrielczym aparacie wiejskrm, sta 
mrwiąca kolejne ogniwo konsekwen 
tnie prowadzonej walki o postęp i 
dobrobyt wsi, posiada wielkie i do­

niosłe znaczenie.
W ybory do władz gminnych spół 

dzielni winny być zamknięciem okre 
su wzmożonej walki o czystość klaso 
wą zarządów i władz w spółdziel­

niach.
Jest to akcja, która posiada rów 

nież poważne znaczenie /polityczne.
Spółdzielczość wiejska jest podsta 

wową bazą obrotu towarowego mi? 
dzy wsią i miastem. Tylko poprzez 
dobre zorganizowanie spółdziekzol 
ci zbytu i zaopatrzenia będziemy n*o 
gli realnie przejść do wyższych, ze 
spolowych form gospodarowania na

o solidarności świata nauki- z ma 
sami pracującymi Polski Ludo­
wej.

Członek Biura Organizacyjne­
go КС PZPR  tow. Aister zabiera 
jąc glos w dyskusji oświadcza, że 
ubiegłe trzy miesiące były w pra 
cy organizacji partyjnej Dolnego 
Śląska okresem poważnych osiąg 
nięć w  dziedzinie przebudowy 
wsi. Należy do nich przede wszy 
stkim powstanie na tym terenie 
21 pierwszych spółdzielni produk 
cyjnych posiadających już włas­
ne zarządy i rozwijających oży­
wioną pracę, oraz utworzenie 9 
komitetów założycielskich dla 
dalszych spółdzielni produkcyj­
nych. Te pierwsze spółdzielnie 
winny być otoczone jak najdalej 
idącą opieką Partii. Winny one 
promieniować wynikami i orga­
nizacją pracy na otaczające je 
indywidualne gospodarstwa chłop 
skie. Tow. Aister omawia następ­
nie zagadnienie państwowych go­
spodarstw rolnych na Dolnym Slą 
sku. W  wielu dyrekcjach i mająt­
kach pokutuje jeszcze duch miko- 
łajczykowski, przejawiający się w  
świadomych niejednokrotnie za­
niedbaniach. Tow. Aister nodkre 
śla konieczność rozszerzania pra­
cy partyjnej w  majątkach PGR. 
Wymagać to będzie dostosowania 
struktury organizacyjnej i utwo­
rzenia przy dyrekcjach zespołów 
majątkowych podstawowych orga 
nizacji partyjnych.

Omawiając akcję wymiany le* 
gitymacji partyjnych tow. Aister 
stwierdza, że niektóre organiza­
cje partyjne popełniły błędy prze 
jawiające się w  niepoważnym i 
nieuzasadnionym egzaminowaniu 
członków przed wręczeniem legi 
tymacji, w  usuwaniu z Partii i 
spychaniu członków do rzędu kan 
dydatów.

W  dyskusji zabrał również 
głos zastępca naczelnika wydzia-

wsi. Dlatego też organizacje partyj­
ne a w szczególności partyjny aktyw 
wiejski w akcji poprzedzającej wy 
bory do gminnych spółdzielni mają 
ważne zadania do spełnienia.

Należy czynnie współdziałać w ma 
sowej akcj propagandowej spopula 
ryzowania nowego statutu, który 
przynosi nowe lepsze formy kontroli 
społecznej, który poprzez nowe prze 
pisy dla komisjj rewizyjnych znosi 
dotychczasową niewydajną w pracy 
„radę nadzorczą" ; wprowadza naj 
bardziej demokratyczny sposób wy 
boru zarządu na walnym zgromadzę 
niu przez przedstawicieli powoła­
nych na gromadzkich zebraniach 
członków spółdzielni.

Należy pomóc i dopilnować, aby 
jak najszersze masy pracujących 
chłopów zostały uświadomione o 
potrzebie czynnego udziału w pra­
cach spółdzielni, aby chłopi mało i 
średniorolni, robotnicy rolni, mło­
dzież i demokratyczna inteligencja 
wiejska ; kobiety zrozumieli sens 
klasowy toczącej się walki przedwy 
borczej. Bogacze wiejscy, którym 
nie zamykamy drzwi do spółdzielni 
ani do je j  zakładów nie mogą dykto 
wać ani inspirować przez swych 
zauszników, nie mogą decydować w 
gospodarce spółdzielni, bo celem 
spółdzielni samopomocy chłopskiej 
jes t obrona małorolnych, średniorol 
nych i bezrolnych przed wyzyskiem 
kapitalistycznym. Należy skontrolo­
wać czy rejestr członków spółdziel­
ni jest prawidłowy i  czy wszyscy

łu rolnego КС PZPR  tow. Jawor 
ski, który omawia zagadnienie 
wymiany towarowej pomiędzy 
miastem a wsią. Szczególne zada 
nie w tej dziedzinie przypada 
spółdzielczości wiejskiej w  szcze 
gólności spółdzielniom gminnym. 
Bogacze wiejscy i spekulanci róż 
nego rodzaju zachowali jeszcze 
w pływy w  spółdzielniach Prace 
spółdzielni cechuje brak planu, 
minimalna troska o konsumenta 
wiejskiego, częstokroć pogoń za 
tanim zyskiem, nieudolna i nie- 
oszczędna kalkulacja. W  związku 
ze zbliżającymi się wyborami do 
spółdzielni gminnych mówca w y­
sunął konieczność uaktywnienia 
mas chłopskich, wzmocnienia wal 
ki z wpływami bogaczy i wyzyski 
waczy wiejskich oraz potrzebę 
wprowadzenia szerokiej kontroli 
pracy spółdzielni przez chłopów 
mało i średniorolnych.

Dyskusję podsumował sekretarz 
К С  PZPR  tow. Al. Zawadzki. 
Stwierdził on, iż fakt, że Dolny 
Śląsk zamieszkuje dziś zwarta ma 
sa ludności złożona poza pewną 
liczbą autochtonów z olbrzymiej 
masy ludzi pochodzących z róż­
nych stron Polski oraz że we 
wszystkich mieszkańcach bije to 
samo polskie serce i ożywia ich ta 
sama myśl polska i ludowa jest 
zasługą Partii, która potrafiła ich 
zmobilizować do spełnienia zadań 
wytyczonych przez Komitet Cen­
tralny. Tow Aleksander Zawadzki 
podkreśla następnie, że walka kia 
sowa w  naszym kraju zaostrza się 
albowiem wróg klasowy nie re- i 
zygnuje łatwo z pozycji, z któ­
rych został już zepchnięty. „Trze 
ba —  oświadcza mówca —  żeby­
ście wyszli z tej konferencji uzbro 
jeni w  zaostrzoną czujność klaso­
wą i zaostrzoną świadomość walki 
klasowej, która trwa i trwać bę­
dzie dłuższy okres czasu. Omawia 
jąc zagadnienie działalności reak­
cyjnej części kleru tow. Zawadzki

członkowie ZSCh zostali do rejestru 
wciągnięci.

Należy dopilnować ażeby wśród 
kandydatów i kandydatek wysunię­
tych do zarządów i komisji rewizyj 
nych znaleźli się ludzie, kłÓTzy wy 
kazalj się pozytywnym stosunkiem 
wobec demokracji ludowej i którzy 
spełniają warunek wiedzy fachowej 
i handlowego przygotowania. Należy 
również w przedwyborczym okresie 
propagandowym korzystać z pomocy 
robotniczych brygad łączności.

Tocząca się akcja jest częścią wiel 
kiej walki, która rozgrywa się w ko 
palniach i hutach, w fabrykach i zakł. 
pracy, w szkole przy książce i w po 
In przy pługu —  wałki o budowę pod 
stew ustroju socjalistycznego w 
Polsce.

Mówi! i pisał przed 25-ciu la ty  
Józef Stalin: ,,Wzmocnić i rozwinąć 
znacjonalizowany przemysł, powiązać 
w tym celu przemysł z gospodar­
stwem chłopskim i za pośrednic­
twem handlu regulowanego przez 
państwo..., ożywić handel i rozwinąć 
spółdzielczość wciągając do niej mi 
liony chłopstwa —  oto, J *  nakre 
ślił Lenin najbliższe zadania budów 
nictwa gospodarczego aa drodze do 
założenia fundamentu ekonomiki so 
cjalistycznej".

Dobre przeprowadzenie wyborów 
do gminnych spółdzielni będzie na 
szym krokiem naprzód na tej dro­
dze,

Stanisław Pomańaki.

wskazuje na fakt, że dąży on do 
podzielenia społeczeństw a na w ic  
rżących i niewierzących. Rzecz jr  
sna, że partie i Rząd z religią ni 
walczą i walczyć nie będą. W ie­
rzenia religijne to osobista sprs 
wa poszczególnego cz łow iek a  i o- 
bywatela. „Linia naszego działa 
nia polega na tnn, żeby dociera< 
do ludzi wierzących i mobilizowa' 
ich do pozytywnej pracy dla Pol 
ski Ludowej, dla umocnienia je 
gospodarczego potencjału na dro . 
dze, po której idziemy do socjali­
zmu". Mówiąc o pracy partyjne 
mówca wskazuje m. in. na konie­
czność popularyzowania wśród ca 
łej organizacji i przyswojenia jej 
nr. lepszych doświadczeń pracy 
masowej. N ie zawsze członkowie 
partii reagują należycie na prze­
jawy wrogiej propagandy. Trzeba 
postawić tę sprawę przed każdym 
członkiem Partii jako obowiązek 
wynikający z jego przynależności 
do Partii.

Szczecin

W  dyskusji nad referatami w y­
głoszonymi przez I  i I I  sekretarza 
na konferencji wojewódzkiej w 
Szczecinie szczególnie zwrócono 
uwagę na działalność PGR-ów. 
Członek Biura Organizacyjnego 
КС PZPR  tow. Reczek stwierdza 
poważny ich rozwój. Zlikwidowa­
nie 240 tys. ha odłogów, osiągnię 
cie wydajności 14 q pszenicy z ha 
i 12 q żyta w majątkach przeważ 
nie zdewastowanych. Błędem jest 
to, że organizacje PZPR na Pomo 
rzu szczecińskim zajmują się ma­
ło PGR-ami, zwłaszcza dotyczy to 
Komitetów Powiatowych, które 
nie prowadzą systematycznej pra 
cy politycznej wśród robotników 
rolnych, nie znają pracy komi­
tetów partyjnych na ma­
jątkach państwowych. Budując 
wzorowe PGR najskuteczniej bu­
dujemy socjalizm na wsi. W  celu 
podniesienia poziomu PG R musi 
usprawnić również swą działal ­
ność Zw. Zaw. Robotników i Pra­
cowników Rolnych, muszą być or 
ganizowane narady produkcyjne i 
oszczędnościowe, ruch współza­
wodnictwa i szkolenie zawodowe. 
Zdanie sobie sprawy z niedociąg 
nięć Ułatwi pokonanie tych trud 
ności tak jak pokonaliśmy już in 
ne.

W sprawie PGR przemawiał 
również członek КС PZPR  tow, 
minister Tkaczow.

Plan 6-letni stawia przed 
PGR-ami zadanie wykazania 
wyższości gospodarki zespołowej 
maszynowej nad gospodarką indy 

widualną na wsi oraz dostarcze­
nia 17%> ogólnokrajowej produk 
cji mięsa i 27°/o produkcji zbóż 
Rola PGR staje się szczególnie 
ważna na terenie Pomorza Szczo 
cińskiego, gdyż obejmują one t\\ 
27°/o ziemi ornej.

Obowiązkiem PZPR-owców jest 
nie tylko dbanie o właściwe i ra­
cjonalne funkcjonowanie gospo­
darki PGR, lecz wespół z komite­
tami folwarcznymi i organizacja­
mi związkowymi zapoznanie się z 
bolączkami robotników, dążenie 
do usuwania ich, utrzymywanie 
szerokich kontaktów z wszystki­
mi pracownikami, a zwłaszcza for 
nalami i pastuchami. Wraz z dy­
rekcją i administracją należy 
zwracać uwagę na potrzeby robot 
nika rolnego, jego wypoczynek, 
rozwój kulturalny itd., gdyż one 
między innymi zadecydują w  kon 
sekwencji o wynikach pracy 
PGR.

Dyskusję podsumował członek 
Biura Politycznego К С  PZPR  
min. tow. Paweł Rapacki.

Przed wyborami w Gminnych Spółdzielniach
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Lublin na 9 miejscu 

w ogólnopolskich igrzyskach szkolnych
'  IA \

Na 14 okrę 
gów s z k o l *  
n у с h biorą­
cych udział 
w  igrzyskach 
sportowych w 
Warszawie, 

Lublin zajął 
9 miejsce. Naj 

większe sukcesy odnieśliśmy w 
grach: W koszykówce męskiej 
drużyna reprezentująca okręg 
szkolny lubelski zdobyła 3 m iej­
sce w  ogólnej klasyfikacji przed 
Warszawą, z którą grała o 3 i  4 
miejsce.

W  szczypiomiaku 3 miejsce Lu 
blin oddał walkowerem konten- 
tując się 4 dlatego tylko, że za­
wodnicy byli przemęczeni zbyt 
wielką ilością konkurencji. Rów­
nie dobrze wypadły siatkarki, któ 
re wygrały 4 kolejne spotkania, 
a przegrały tylko z Warszawą. 
Zajęły one 7 miejsce o czym zade 
cydował stosunek „małych punk 
tów“ . Siatkarze nie odegrali na 
igrzyskach poważniejszej roli. 
Przede wszystkim nie byli oni 
zgrani. 4 zawodników było z 
Chełma, a dwóch z Lublina. Ро­
га tym chełmianom brak było ru 
tyny. Wszystko to przyczyniło się 
do tego, że zajęli oni dopiero 11 
miejsce.

Podobnie było z naszymi biega 
czarni średnio dystansowymi, cho-

»Dynnmo« (Moskwa)
prowadz i
w mistrzostwach ZSRR

■Grająca dotychczas bez po­
rażki moskiewska drużyna 
„D ynam o“ pokonała w  meczu
0 mistrzostwo ZSRR w  piłce 
nocnej zespół moskiewskich lot 
ników W W S  2:0. Dzięki temu 
zwycięstwu „D ynam o" wysunę­
ło się na pierwsze m iejsce w  ta­
beli m istrzowskiej, mając w 11 
spotkaniach zdobytych 20 pkt.
1 st. br. 33:5. Drugie m iejsce 
zajmuje dotychczasowy leader 
tabeli —  leningradzki „Zen it ‘‘—  
12 gier, 19 pkt., przed zeszło­
rocznym mistrzem ZSRR— dru­
żyną CDKA —  11 gier, 18 pkt.

ciaż zdobyli dużo lepsze miejsca. 
Na 28 startujących Jackiewicz —  
Lublin uplasował się na 8 miej­
scu z czasem 4:24,1 w  finale bie­
gu na 1500 m. W  przedbiegu Jac 
kiewicz zajął 4 miejsce. W  dru­
gim przedbiegu Hałasa zajął 8 
miejsce. Przez cały czas biegł on 
w  czołówce i gdyby nie upadek 
zakwalifikowałby się także do fi 
nału. Najlepsze jednak miejsce 
uzyskał Poleszczuk z Białej Pod 
laskiej. Uplasował się on na 2 
miejscu w  skoku w  dal, a w  pi er 
wszym dniu zawodów nawet pro 
wadził wynikiem 6,43 m.

W  pływaniu Lublin nie może 
się jeszcze równać z okręgami po 
siadającymi zimowe kryte base­
ny. Mimo braku możności prowa 
dzenia treningów przez cały rok 
pływacy potrafili pobić kilka 
okręgów i zdobyć dla swych barw 
30 punktów, które zadecydowały
o zajęciu 9 miejsca. W  przeciw­
nym wypadku Lublin spadłby 
na jedno z dalszych miejsc. W  
pływaniu obsadzono wszystkie 
konkurencje z wyjątkiem sztafe­
ty 5 X 50, a to ze względu na 
przemęczenie jednej z zawodni­
czek.

Trzeba podkreślić, że za posta 
wę sportową i zachowanie się re­
prezentacji okręgu szkolnego lu­
belskiego zawodnicy otrzymali ze 
społowo I I  miejsce. Najcenniej­
szą z nagród jaką zdobył okręg 
na zawodach jest aparat fotogra­
ficzny typu „Leica“ . Poza tym w  
nagrodę za dobre wyniki otrzy­
mano 6  oszczepów, 4 dyski, 4 pił 
ki do gier sportowych i dwie siat 
ki. Nagrody te podzielono mię­
dzy grupy zawodników z okrę­
gów lubelskiego, chełmskiego, 
bialskiego, zamojskiego i puław­
skiego. Zawodnicy otrzymali dy 
plomy indywidualne za koszy­
kówkę i szczypiomiaka (są one 
do odebrania w  Kuratorium), 
oraz dyplom zespołowy, który zo 
stanie w  Kuratorium.

W  ocenie reprezentacji OSL 
musimy stwierdzić, że osiągnię­
cia na igrzyskach nie były szczy 
tern możliwości zawodników. Mo 
gli oni i powinni zająć dużo lep 
sze miejsce. Przyczyną tego, 
że znaleźli się na 9 miejscu

była przede wszystkim zbyt ma­
ła grupa zawodników. Musieli 
oni często dublować konkuren­
cje. Powodowało to przemęczenie 
i gorsze wyniki. Poza tym w w ie 
lu wypadkach widać było brak 
rutyny, a następnie brak bodaj 
tygodniowego lub dwutygodnio­
wego obozu treningowo - kondy­
cyjnego, które urządzały dla za­
wodników inne okręgi przed 
igrzyskami. Lublin nie był w  sta 
nie urządzić obozu ze względu 
na brak funduszy na ten cel.

Przypuszczać należy, że do­
świadczenia z tegorocznych ig ­
rzysk będą wielką pomocą w  
przygotowaniu reprezentacji na 
igrzyska w  roku przyszłym, któ­
ra zapewne zdobędzie znacznie 
lepsze miejsce w  ogólnej klasyfi­
kacji krajowej.

--------O--------

Czy w Zamościu 
odbędq się г fi wody?

Zgodnie z tradycją corocznie w 
Zam ościu odbywały się zawody Tek 
koatletyczne szkól średnich. Obec­
n ie rok  szkolny dobiega końca, a o 
zawodach n ik t n ie  pomyślał. Już dwu 
krotn ie  podawano w prasie iż zawo 
dy lekkoatletyczne odbyły się. Lecz 
niestety, były to  zawody organizowa 
ne przez profesora Hajkowskiego 
dla uczni swego zakładu.

Młodzież zamojska prosi w ięc in 
spektorat ku ltury  fizycznej o rozpa 
^rżenie te j sprawy i urządzenie w 
Zam ościu lekkoatletycznych zawo­
dów.

Polska półn.—Polska środ. 
1 1 8 :7 5

W  Bydgosz­
czy odbyły się 
zawody lekko­
atletyczne P o l­
ska Północna —  
Polska Środko­
w a o puchar 
im. Janusza K u  
socińskiego. Po l 
skę Środkową 

reprezentowali zawodnicy z Warsza 
w y  i Łodzi, Polskę Północną zaś z 
Gdańska, Poznania i Pomorza. Z w y ­
ciężyła Polska Północna 118:75 pkt.

Poszczególne konkurencje w ygra li: 
Mężczyźni:

Przodownicy pracy
w zarządzie ZS »G ó rn ik «

W  sosnowieckim  Domu Górni 
ka odbyło się zebranie Zrze^ze* 
nia Sportowego „G órn ik ", na 
którym  dokonano wyboru cen­
tralnych władz tego zrzeszenia. 
Obradom przewocfniczyl ob. Mi 
chalak. R eferaty o zadaniach 
aktualnych sportu wygłosili: 
dyr. W U K F  —  Kisieliński oraz 
ob. Mikuła.

Po  referatach wybrano za­
rząd, na czele którego stanął ob. 
W osz (Katow ice), w iceprezesa­
mi wybrani zostali: przodownik 
pracy Bugdol oraz piłkarz K i­
siel (W alka  M akoszowy), sekre 
tarzem —  ob. Mikuła (Sosno* 
w iec). Członkami zarządu ZS 
„G órn ik“  wybrani zostali m. In. 
prziodownicy i rekordziści pracy: 
Aprays i Markiewka.

KS Gronu— KS ZZK Chełm 3:1
szony jest usunąć z boiska gracza z 
Chełma za nieodpowiednie zachowa­
nie się

W  20 min. Drzostowski strzela 
do bramki i  zdobywa drugi punkt 
dla „G rom u". W  niedługim  czasie 
sędzia usuwa zawodnika „G rom u" z 
boiska, a w  chw ilę później Z Z K  zdo 
byw a honorowy punkt ze strzału 
lew ego skrzydłowego. Zaznaczyć 
trzeba, że m iał on w ięcej takich 
okazji, których nie wykorzystał. Na 
10  minut przed zakończeniem meczu 
„G rom " w yb ija  korner i z zamie­
szania podbramkowego pada samo­
bójcza bramka, ustalając wynik  
dnia na 3:1.

Zaw ody prowadził ob. Madejski. 
Publiczności ok. 1.000 osób.

W  dniu 19 bm. 
rozegrano w  Hru­
bieszowie towarzy 
ski m ecz piłki noż 
nej pom iędzy K S  
„G rom " Hrubie­
szów i  A  klasową 
drużyną K S  Z Z K  
Chełm, k tóry za­
kończył się zw y­

cięstwem „Grom u‘! w  stosunku 3:1.
Po rozpoczęciu gry  goście atakują 

i gra toczy się pod bramką „G ro­
mu". Następnie przeważa drużyna 
„Grom u“ , która w  15 minucie przez 
P iw kow skiego zdobywa pierwszą 
bramkę.

Po  przerw ie obie drużyny starają 
się w yn ik  podwyższyć. Sędzia zmu-

100 m  —  Stawczyk (Polska Półn.)
10.7 sek; kula —  Krzyżanow ski (P o l 
ska Półn.) 14,28 m; 400 m  —  Mach 
(Polska Półn.) 51,8 sek.; skok w  dal
—  Adam czyk (Polska Półn.) 6,83 m; 
1.500 m  —  Bartecki (Polska Półn.) 
4:13,2 min.; 5.000 m  —  K ielas (Po l­
ska Półn.) 15:21,4 min.; oszczep —  
Abram ow icz (Polska Sr.) 51,53 m; 
4 x  100 m —  Polska Północna (Staw  
czyk, Rutkowski, Mach, Zaremba)
43.7 sek.
Kobiety:

100 m  —  Brocek (Polska Półn.)
13.7 sek.; dysk —  Drzewiecka (Po l 
ska Półn.) 37,01 m.; skok w zw yż —  
Hećko (Polska Półn.) 1,31 m; 4 x  100 
m —  Polska Środkowa (Matera, Gła 
żewska, Tkaczyk, Szugielska) 55,P 
sek.
Juniorzy:

skok w zw yż —  Najdę (Polska Sr.) 
1,55 m; 100 m —  Kozłow ski (Polska 
Sr.) 11,3 sek.; oszczep —  Garncar- 
czyk (Polska Sr.) 52,06 sek.; 4х10Р  
m —  Polska Północna 47,4 sek. 
Juniorki:

60 m  —  Gudzińska (Polska Sr.) 
8,4 sek.; kula —  Nogajówna (Polska 
Półn. 7,91 m; 4 x  60 m —  Polska 
Środkowa 32,8 sek.

— X —

M i e l o c h  z d o b y w a
»Zloły kask«

*
I Na torze tra 

wiastym w  Ła 
w icy pod Pozna 
niem rozegra­
ny został 10-ty 
z rzędu wyścig 
m otocyk low y o 
„Z ło ty  kask“ , 

zorganizowany przez Motoklub 
„U n ia1’ (Poznań). N ie startowa 
li zapowiedziani Czesi Dolehal 
i Sedlak, jak i znani motocykliś 
ci polscy: Żym irski, Dąbrowski, 
Brun St. oraz Hennekowie. W y  
ścig wzbudził ogromne zaintere 
sowanie, gromadząc wzdłuż ter 
ru ponad 40 tys. w idzów. Bez­
konkurencyjnym  okazał się Je 
rzy Mieloch „Gwardia*. (Po ­
znań), który na swym Nortonic 
w biegu finałowym  ustalił nowy 
rekord toru 14:01,8, zdobywając 
tym samym na własność „Z łoty 
kask".

Doskonale spisał się M arków 
ski (Okęcie— W arszawa), jadący 
na Trium phie. M arkowski rów ­
nież uzyskał w biegu finałowym  
czas lepszy od dotychczasowego 
rekordu toru l£:14,9.

Przegląd sportowy ZSRRDwa nowe 
rekordy związkowe

Przed roupoezęciem zawodów pitki 

nożnej między drużynami moskiew­

skimi CDKA (Centralnego Domu Armii 

Czerwonej) i ,,Lok'omotiw“  na boisku 

stołecznym „Dynamo" odbyła się tra 

dycyjna sitafeta 10X1000, Publicz­

ność, która szczelnie wypełniła trybu 

ny, była świadkiem emocjonującej 

wałki,

W  przedbiegu wzięło udział 6 dru 
>.yn, składających się z najlepszych 
lekkoatletów kraju. Zaraz po starcie, 
na czoło wysunęli się zawodnicy Le 
nmgradu CDKA i „Dynamo", którzy 
dobiegli do mety pierwszgo etapu 
prawie jednocześnie. Ale już po prze 
hyciu 1 km. inicjatywę ujęli w swe 
ręce dynamowcy. Za nimi w niewielkiej 
odległości widzimy zawodnika CDKA.

Ostatni i decydujący X  etap. Na to 
rze spotykają się znani rekordziści: 
Mikofor Popow (CDKA) i Aleksander 
Pugaczewski („Dynam o"). Czy uda się 
Popowi nadrobić 100 m, które utracili 
jego towarzysze? Odbierając pałerztę, 
ruszył on z wielką szybkością. Jednak

że mimo ,że przebył ten etap w dosko 
nałym cz.aeie, osiągając najlepszy wy 
nik dnia — 2 min. 29 sek. — udało 
mu się zmniejszyć różnicę jedynie o 
30 m. Zwyciężyła drużyna „Dynamo" 
w czasie 25 m. 55,4 sek., ustalając w 
ten sposób nowy rekord ZSRR.

Zaledwie ucichła burza oklasków, 
rozipoczęły się długie emocjonujące 
zawody —  sztafeta 5X500 w kouku 
rencji kobiecej. Rozpoczyna bieg za 
wodniczka CDKA, Zajcewa, wielokrot 
na zdobywczyni pierwszej nagrody 
biegu, urządzanego w Paryżu przez ga 
zetę „Humanite". Zajcewa biegnie 
wspaniale, zyskując dla swej drużyny 
30 m, jednakże na drugim etapie za 
wodnic яка ,,Dynamo" Borysowa doga 
nia swą ft^ a lk ę  — Wołkową (CDKA).

Najbardziej zacięita walka rozgo­
rzała n,a ostatnich 500 m. Prowadzące 
w wyścigu zawodniczki CDKA o mało 
nie utraciły swego miejsca. Mistrzy­
ni ZSRR Blinowa („Dynamo"), która 
przejęła pałeczkę, anajdując się 15 m- 
za Smirnową (CDKA) biegła w szalo 
nym tempie. Odległość między zawód 
nicBkaroi lmniejszała się z każdą se

kundą. Smirnowej udało się przerwać 
taśmę zaledwie o króli przed swą 
współza WfMhticzką,

Drużyna CDKA uzyskała czas 6 min. 
42 sek., co stanowi również nowy re 
kord ZSRR.

Po zawodach lekkoatletycznych 
rozpoczął się mecz piłki nożnej, w 
którym zwycięstwo nad drużyną „Lo 
komo<tiw‘‘ odnieśli piłkarze CDKA w 
stosunku 8:0.

Nowa zwycięstwo 
»Dynnmo«

Ostatniej niedzieli panował w Mo­
skwie niebywały upał. Termometr 
wskazywał powyżej 30°. Od samego 
rana przepełnione trolleybusy, aut°bu 
sy i tramwaje wiozły mieszkańców 
Moskwy poza miasto. Ułice stolicy 
ZSRR opustoszały. Jednakże po godz. 
3 pp. ulice przylegające do boiska 
,.Dynamo" znów ożyły. Dziesiątki ty 
sięcy miłośników piłkarstwa opuściły 
plaże, cieniste gaje i parki, aby obej­
rzeć mecz piłkarski między dn: yna

mi „Zen it" (Leningrad) i „Dynamo" 
(Moskwa).

Jak wiadomo, w rozgrywkach o mi 

strzostwo ZSRR obie te drużyny nie 

odniosły jeszcze ani jednej poranki i 

znajdowały się na t-szym miejscu. 

Zrozumiałe więc jest niebywale zain­

teresowanie meczm.

Przez cały czas meczu zdecydowaną 

przewagę mieli gospodarze boiska. Pu 

bliczność zachwycała się niezwykle 

wyrównaną grą dynamowców, ich do 

skonałą techniką j taktyką. Zawodnicy 

moskiewscy dali dowód nie tylko swej 

umiejętności ataku, lecz i wytrwałej, 

zaciekłej obrony.

W  ciągu pierwszych 10 minut ini 

cjatywa należy do gości. Następnie 

do ofensywy przechodzą piłkarze ,,Dy 

namo“ , którzy do końca meczu nie 

wypuszczają inicjatywy z rąk. Pierw 

szą bramkę strzela w 20-ej minucie 

S. Sołowiew. Wkrótce zawodnicy mo 

skiewscy, szturmując stale bramkę

przeciwników, podwyższają wynik do 

3:0. Obie te bramki wbił Maliawkrn.

Po przerwie dynamowcy wzmacnia 

ją ataki na bramkę przeciwnika. Za 

wodnicy leniilgradzcy zaczynają grać

o wiele gorzej. Jak widać, niepowo­

dzenie ochłodziło ich zapał i sparali 

żowało dążenie do uzyskania pimkłu 

honorowego. Nawet kiedy atak „Zeoi 

tu" przerywał linię obronną przeciw- 

nfka, kombinacja nigdy nie kończyła 

się celnym strzałem. W  ciągu 45 mi­

nut po przerwie piłkarzom moskiew­

skim udaje się wbić jeszcze pięć goli, 

nie przepuszczając ani jednej piłki do 

swej bramki. Bramki strzelili kolejno; 

wszyscy nspasonicy „Dynamo1*: W ie* 

kow, Karcew, Sołowiew, Maliawkin i 

Kodow.

W  ten sposób w rozgrywkach o mi 
strzostwo ZSRR jedynie „Dynamo" 

nie odniosła dotychczas porażki, zaj 
mując tym samym pierwsze m iejsce 

w tabeli rozgrywek. Po 10 meczach 
dynamowcy mają 18 punktów. „Zeaiit4 

prowjdzi wprawdzie rtónicą jednego 
punktu, ale ma on za soba już 12. 
meczów
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9 tys. dzieci wiejskich
zbadanych przez lekarzy z Chełma

(em) —  Pracownicy Służby 
Zdrowia w  Chełmie powzięli mię 
dzy innymi uchwałę, że zbadają 
wszystkie dzieci z powiatu chełm 
skiego w  ramach zobowiązania 
ku uczczeniu I I  Kongresu ZZ. Ak 
cję rozpoczęto 22 maja br. w y­
jazdem w  teren 4 ekip, składa­
jących się z jednego lekarza i  
2-ch pielęgniarek każda. Oprócz 
tego udział w  wyjazdach biorą 
uczennice Pow. Szkoły Pielęgnia 
rek w  Chełmie. Następnie w  każ 
dą niedzielę i święto wyjeżdżały 
w  teren 4 lub 5 ekip. Ostatnim 
dniem badań będzie 26 czerwiec 
br., w  którym uda się na wsie 
chełmskie 6 ostatnich ekip. Po za 
kończeniu akcji będzie zbada­
nych w  powiecie chełmskim 9

Nowa chłodnia
w Zamościu

(11) —  Jeszcze w  tym  roku zosta­
nie wykończona i oddana do użytku 
nowa chłodnia przy Okr. Spółdzielni 
M leczarsko-J a jczarskiej w  Zamo­
ściu. Będzie ona wyposażona w  naj 
nowszą aparaturę, urządzenia l  ma 
szyny. Ogólne koszty budowy w y ­
n io s ą  ponad 5 m il. zł. Budowa po­
stępuje szybko naprzód, m ury są 
już na wykończeniu.

tys. dzieci wiejskich. 15-tu leka­
rzy z Chełma nie wliczając w oj­
skowych, którzy nie biorą udzia­
łu w  badaniach, wyjeżdżało lub 
wyjedzie dwukrotnie celem prze 
prowadzania badań w  terenie. 
Badania te pozwolą na wyszuka 
nie dzieci chorych i skierowanie

ich na leczenie. Dzieci skierowa­
ne do Ubezpieczalni Społecznej 
w  Chełmie są leczone bezpłatnie. 
Z pomocą lekarzom przyszedł 
Pow. Komitet PZPR  przez udzie­
lenie środków lokomocji dla w y­
jeżdżających w  teren pracowni­
ków Służby Zdrowia.

50°|g obniżka cen czereśni w Zamościu
dzięki Sp. Ogrodniczej
(m i) —  Rejonowa Spółdzielnia 

Ogrodniczo-W arzywnicza przyczynia 
się przez wkraczanie na rynek do 
znacznej obniżki cen owoców. Dało 
się to odczuć po raz pierw szy przy 
kształtowaniu się cen za czereśnie- 
Konsumenci z  Zamościa zjadają 
dziennie około tony czereśni z do­
staw spółdzielni. Dla ich sprawne­
go zaopatrzenia prowadzi się kilka 
sklepów i k ilka stoisk na targu. Ce 
na czereśni spadła niedawne dzięki 
in icjatyw ie spółdzielni ze 100 na 50 
zł za 1 kg  w  ciągu jednego dnia.

Spółdzielnia nie pozostaje w  tyle 

i  w  Innych dziedzinach pracy. Sku 

puje m iód od dostawców -  paslecz 

ntków, którego zebrała dotychczas 

około 1 tony. Dzięki planowi oszczę

Wszyscy «śpieszą się«
a matka z dzieckiem słoi w korytarzu

U  czerwca 1949 r. zegar na dwor­
cu JubeUkim wskazuje godzinę 17-tą.
Na peronie zdenerwowana publicz­
ność. Pociąg z Chełma do Warszawy 
opóźnił się 20 minut. Mówią, że za­
trzyma się bardzo krótko. Każdy ob 
myślą, jakim sposobem dostać się 
do przepełnionych wagonów. W  tłu­
mie podróżnych stoi kobieta z dwoj­
giem dzieci. Młodsze półroczne dźwi 
ga na rękach, starsze 3-letnie trzyma 
się spódnicy. Upragniona lokomotywa 
ukazuje się na 'orze. wszyscy rzucają 
się ko wagonom. Kobieta z dziećmi 
pyta o przedział dla matki X dziec­
kiem. Każdy wzrusza ramionami. Od 
szukany kierownik pociągu odpowiada 
nieuprzejmie:

__Napytajcie konduktora, nie mam

czaeu! . .  * , .
Po długich poszukiwaniach ktoś 

usłużniejszy odnalazł i konduktora.
Powtarza po raz dziesiąty pytanie o 
przedział dla matek z dziećmi.

—  Tam —  pada krótko.
—  Gdzie? pyta powtórnie.
_  W  pierwszym wagonie —  wyja

śnia już poirytowany konduktor.
Kobiet* z dziećmi biegnie ku wska­

zanemu wagonowi gdy peron już świe 
ci pustką. Czy odnalazła przydział i 
czy dostała miejsce, trudno było 
sprawdzić. Jeżdżę często i  widzę mat 
kj z dziećmi stojące na korytarzach,

Olgowiedzi koiespcDdeniom
em , C H E ŁM .

m iejsce urodzenia i  
nadesłać fo togra fię , 

leg itym a cji

—  Pros im y  po

dać datą, 
adres oraz 
celem  wystawienia 
korespondenta.

em, C H E ŁM . -  Leg itym ację  
wydamy. Proszę podać nam datę 
i  m iejsce urodzenia, adres i  nade 
słać fotogra fię , potrzebną do wy­

stawienia je j.
sylf, Z A M O S C . A rtyku ły  o lecz 

n icy  i  radiowęźle w ydrukujem y  
w krótce. Poniew aż naszym zada­
n iem  jest podawać wiadomości z 
województwa, korespondencja z 
Czechosłow acji i  Wybrzeża może 
przedstawiać ty lko wówczas war 
tość, jeś li będzie podawać wiado 
m ości г  życia obozowego lubel­
skich junaków  SP, I « b  młodzie­
ży lubelsk iej spędzającej kolonie  
le tn ie  w tam tych okolicach. W y - 
słanie in s tru kc ji u legło opóźnie­
n iu  z przyczyn technicznych, spo 
dziewamy się jednak, że uda się 
ją  doręczyć naszym koresponden 
tom  do 1 lip c e  br.

w przeciągach. Zwykle jest dla nich 
przeznaczony jeden przedział. Często
j"żdżą w nim osoby sprytniejsze bez 
dzieci, którym udało się wcześniej 
zająć miejsca. Czy to tak trudno za­
miast jednego przeznaczyć na ten cel 
2 przedziały j przestrzegać aby ko­
rzystały z nich rzeczywiście matki z 
dziećmi?

A o tym, że takiej podróżnej trzeba 
ułatwić drogę powinni pamiętać nie 
tylko towarzyszki i towarzysze podró 
ży, ale również zajęty kierownik po 
ciągu j cierpiący na brak czasu kon­
duktor. Nie przywyczailiśmy się je§z 
cze widocznie do tego. (rz)

dzania i współzawodnictwu pracy 
oszczędności spółdz'elni w  maju br. 
w yniosły 27.920 zł.

Przeciw alkoholizmowi
W  przychodni przeciwalkoholowej 

P ow  Ośrodka Zdrow :a w  Zamościu 
wzrasta liczba stałych pacjentów. 
Biorą zastrzyki celem odzwyczaje­
nia się od p itfa wódki.

KRONIKA WOJEWÓDZTWA
B IŁG O B A J

Dzięki staraniom Kom itetu Rodzi 
clelskiego i  grona nauczycielskiego 
Gimnazjum Ogólnokształcącego w y ­
jedzie z B iłgoraja na wakacje do 
Poronina koło Zakopanego grupa 
m łodzieży szkolnej, złożona ze 120  

osób Z  pomocą m łodzieży przyszły 
Zw iązk i Zawodowe przeznaczając 
dla dzieci swych członków poważne 
sumy pieniężne, tak że opłaty za 
pobyt na koloniach są minimalne. 
Wszyscy w yjeżdża jący byli poddani 
badaniom lekarskim. (U).

Żeński hufiec ZH P  organizuje w  
czasie w akacji obóz w  Głubczycach 
na Dolnym  Śląsku. Odbędzie na nim 
przeszkolenie sanitarne 60 harce­
rek. (łj). 
C H EŁM

W  ćwiczeniach hufców  szkolnych 
„S P “ w zię ło  ostatnio udział ponad 
1.000 m łodzieży z  Chełma. Odbyły 
się one w  m iejscowości Kum owa 
Dolina. Ćwiczenia prowadził k c w n  
dant pow iatow y „S P “ por. K ow a l­
ski. (em). 
K A Z IM IE R Z  N A D  W IS Ł Ą

N a skutek uchwały walnego zgro 
madzenia Spółdzielni Spożywców 
„Zgoda“  uzupełniono skład Rady 
Nadzorczej przez w ybór nowych 
c z ło n ó w . Prezesem  Rady został ob.

Z frontu Służby Zdrowia
Z a m o j s z c z y ź n i ew

(m i) —  W  Horyszow ie Polskim, 
gm. Nowa Osada otwarto nowy 
Ośrodek Zdrow ia, który posiada 
s^ałą pielęgniarkę. Lekarz dojeżdża 
tam kilka razy w  tygodniu z Za­
mościa.

* * *

Gm inny Ośrodek Zdrow ia w  Zw ie 
rzyńcu jest pozbaw iony stałego le ­
karza. Zastępują go dojeżdżający 
ze Szczebrzeszyna lekarze, jednak 
stan taki nie może trwać przez dłuż 
szy okres czasu. Urząd W ojew ódz­
ki w  Lublin ie obiecał zająć^Się tą 
sprawą i p rzydz’e l!ć Ośrodkowi sta 
>e*o Ipkarza. Dla dobra mieszkań­
ców  Zw ierzyńca należałoby te spra 
w ę przyśpieszyć.

• *  *

W  pow iecie zamojskim  przepro­
wadzono szczepienia przeciw  ospie. 
Podlegały mu dzieci w  w ieku od 3

m iesięcy do 2 lat i  te w  wieku 7-*- 
10 lat, których pierwsze szczepienie 
nie dało dodatnich wyników . Obec 
nie czyni się przygotowania do ak­
c ji profilaktycznej przeciw  biegun­
ce niemowląt.

(o słychać w  Lublinie?
W  wyniku współzawodnictwa mię­

dzyzakładowego elektrownia w  Zim o 
Ściu zwyciężyła elektrownię lubelską 
powtórnie w miesiącu maju, uzysku 
jąc nad nią przewagę 11 punktów.

Trójka ofiarnych pracowników ko 
lejowych D. G. Lublin tow. tow. 
Grodzki, Wilhelm I Filipiak naprawi 
ła własnymi siłamj i oddała do użyt 
ku betoniarkę, która była przemaczo 
na na złom. Bewniarka pracuje obec 
nie przy budowie Kolejowego Domu 
Kultury.

Stanisława Teter a jego zastępcą 
tow. Stanisław Kruk. Spodziewać 
się należy, że nowy skład Rady 
przyczyni się do usprawnienia go­
spodarki i rozw oju  spółdzielni.

16 bm. odbyła się odprawa człon­
ków  Gm. Zw. Samopomocy Chłop­
skiej z udziałem delegata Pow. Za­
rządu ZSCh ob. tCamińskiego. Omó­
wiono na n ie j zagadnienia natury 
gospodarczej, ośw iatowej i organ i 7»  
cyjnej.

W  św ietlicy Z M P  odbyło się ogól 
ne zebranie członków i kandydat—,у 
PZPR , na którym  tow. K ruk omó­
w ił ■',-*ча1пе sprawy organizacyjne

K U R Ó W

18 i 19 bm. junacy „S P !‘ z Liceum 
im. V etterów  w  Lublin ie wystąpili 
w  Kurow ie z ,„W ieczorem  pieśni ' 
humoru1’. Celem Im prezy było na­
w iązanie ściślejszego kontaktu i łą­
czności 1  mieszkańcami osady. Nn 
program  wieczoru złożyły  się pieśni 
solowe i zespołowe, oraz tańce, ode 
grane przez zespół instrumentalny. 
Junacy „S P "  potra fili wprowadzić 
zebraną publiczność w  w esoły i sor 
deczny nastrój, dostarczając je j rów  
nocześnie kulturalnej rozryw ki.

(ab).
ZAM O ŚĆ

Po dwutygodniowej przerw ie ze­
spół teatralny Żeńskiego Liceum  im. 
Konopnickiej w ystaw ił 7-me z kolei 
przedstawienie „Laleczk i z  saskiej 
porcelany". W ystawienie tej pseudo- 
operetkt było dla publiczności za­
m ojskiej niezwykłą rewelacją. Sztu 
ka będzie jeszcze kilka razy g ram  
w  Zamościu, a ze względu na treść, 
poruszającą aktualne problemy, ka­
żdy powinien się z nią zapoznać.

(И).

„SZTAND AR  LUDU"
Pismo Wojewódzkiego Komitetu 
Polskiej Zjednoczonej Partłt Ro­
botniczej. Wydawca — Robom, 
■ta Spółdzielnia Wvdawmcza „P r» 
i  a" Redakcja i Adm.nistracjj Ln 
blin. 3-go Maja 14 Telefony! Re- 
takcja 2П-04, Redaktor Naczeln' 

93. Dyrektor I Administracją 
14.56, Kolportaż 39-02 Buchał 
'en *  21 33 Ogłonrenij 2.1-72 .Ro«. 
Izielnia 20-51 Konto czeków»- 
PKO Nr 11-446 Warunki preuu 
meraty: prenumerata miesięczne 
150 zł,,» prenumerata *Ью го »з  
it. 75. O-ibii czcionkami Pań. 
twow-е» Lubelskich Zakładów 

Graficznych w Lublinie M 
Buczka 12

TABELA WY SRAMY 3H 56 LOTERII
2 -g i o z  eń c>qgnien:a ll-e , lc»osy

O
o
u

W ygrane po 200.000 cl. padły na 
NrWr. 1751 w Warszawie, .1947 w 
Warszawie.

W ygrane po 100-000 zł padły na 
N rN r. 14156 16334 24742 29044 
29642 40146 65250 66432 69279.

W ygrane po '40.000 zł padły na
N rNr. 892» 13694 15688 16341 28402 
31419 35029 49450 69520 80674.

W ygrane po 16.000 zł padły na 
N rNr. 3416 4271 12610 13832 147W1 
22341 26146 27044 29474 29632 3U893 
32577 36214 40194 40407 41833 47635 
47960 49014 50178 51223 57293 59733 
60730 71951 81020 82577 83198 84913 
87507 88910.

W ygrane po 8.000 zl padły na 
N rNr. 70 474 1711 3444 3918 4327 4587 
5946 6042 6719 7795 8808 10908 
12852 14905 16063 16447 16554 16556 
18236 19645 21202 21884 23813 25201 
26731 26790 26984 30432 30518 31670 
32633 32781 34961 37798 39488 39873 
41293 41414 40653 444S6 47602 48758 
49693 50730 51349 53584 54176 57704 
66667 68606 68719 69857 72737 72768 
74410 77757 78968 80137 80775 82252 
83412.

W ygrane po 4-000 zł padły na 
N rN r. 188 580 1348 1715 1854 2245 
730 4027 3201 246 389 409 436 806 
4451 590 5012 166 170 831 931 6136 
771 886 7474 961 8159 251 276 419 
9236 952 10388 569 11663 952 13269 
911 14263 599 623 15185 459 559 572 
16134 565 688 727 17273 445 952 
18415 579 831 19786 21216 22053 
23591 726 761 790 899 24085 564 612 
857 25507 948 26096 322 439 796 941 
27520 530 28297 330 588 597 710 29000 
101 123 174 633 30433 483 496 6512 
636 31316 918 953 32335 33045 211 
220 889 34146 944 35227 332 583 775 
833 949 36715 800 809 37421 38243 
270 >9261 S31 638 937 40252 516 581

41048 657 41709 42005 249 541 43337 
410 639 44185 513 917 978 46014 
47108 376 48113 336 397 403 510 588 
800 844 875 49087 977.

50020 144 398 532 51106 207 361 
367 403 460 836 52244 485 500 53785 
54583 55092 538 56060 350 57165 167 
764 58039 190 59520 60068 204 265 
431 61043 046 849 62076 237 739 928 
63137 64010 924 995 65607 66256 327 
67054 188 440 830 950 898 68321 329 
69396 595 843 7023? 71512 657 767 
854 72273 73128 683 74380 75862 
76235 319 427 588 625 77274 516 
78632 673 911 79605 80249 466 483 607 
81019 299 696 910 912 82174 242 365 
372 419 456 497 991 83258 717 84129 
288 905 85174 260 309 360 86240 698 
882 927 87066 260 390 410 449 771 
791 88142 89885 90658 790 91050 061 
117 357 812 92315 681 740 93108 267 
507 94066 268 846 918.

Dalszy ciąg wygranych po 1.000 zł.
13028 40 114 227 352 73 400 64 508 

42 63 697 721 866 938 69 83 14016
81 9 159 81 8 210 50 64 303 10 4 505 
610 64 716 72 918 96 15017 051 359 
74 98 409 51 84 698 721 843 91 985 
16005 64 193 394 479 524 41 70 604 
19 23 56 703 843 910 67 76 17274 
381 430 37 51 66 72 93 553 691 732 
866 18424 525 623 52 58 972 03 19013 
25 9 55 408 31 S0 576 768 94 846 906 
$5 95.

20006 017 025 156 67 265 339 89 
400 22 88 586 609 93 75 773 898. 
21206 225 302 06 10 42 613 61 98 771
90 960 68 22014 043 054 110 30 83 
643 761 788 807 14 41 983 84 23064
091 275 77 465 84 675 24005 044 214 
372 76 88 415 73 78 615 35 752 811 
939 35013 041 92 247 823 80 468 815 
60 725 832 54 67 26043 067 79 175
82 205 51 267 398 474 587 719 808 
89 940 27050 132 37 47 200 21 381 
742 81 970 28048 077-91 111 395 471

Dalszy ciąg ttygn^yoh podany będzie jutro

Urząd Wojewódzki zawiadamia, że Wojewoda 
Lubelski orzeczeniem z dnia 10. V I. 1949 ц, —  L. 
AC, Tf—1/1896/49 zmienił nazwisko Skowronka Ta­
deusza -  Wojciecha, syna Józefa { Aleksandry z 
Mazurków, urodź, dni» 18. V II. 1904 roku w Lu­
blinie I obecnie zamieszkałego w Lublinie iri. P ro­
bostwo 7 na nazwisko Skowroński,

Zmiana nazwmka rozciąga się na żonę Sablnę- 
Władysławę oraz na rHeletwie dzieci Tadeusza -  
Józefa j Zbigniewa .  Antoniego, 1459 0

Urząd Wojewódzki zawiadamia, że Wojewoda 
Lubelski orzeczeniem z dni* 14. VI. 1949 r, —  L. 
АС, II—1/1895/49 zmienił nazwisko Mullera Stani, 
sława -  Zbigniewa, syna Zenona -  Jakuba I Heleny 
z Kowalskich, urodzonego dnia 25. VII. 1918 r. «  
Lublinie, obecnie zamieszkałego w Lublinie, ul. Ł a . 
zienkowska 5 na na»wlsko Żarski.

Zmiana nazwiska rozciąga *1» na żonę Stefanię
1480 d

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A

PLAC z szopami, Świa­
tłem, siłą, telefonem —  
śródmieście odstąpię, W ia 
dpmość lei, 24.82. 1460 G

?  O  W г  V

ZAGUBIONO zaiw :tdeze. 
nie o  demobilizacji wy 
dane przez RKU Lublin*— 

Powiat na nazwisko Stan 
kiewicz Józef zamiearita 
ły Lublin, ulica Konopnie 
ka 5 m. 7. 1465 G

ZAGUBIONO kartę reje. 
stracyjną wydaną przez 
RKU Krainik nazwisko 
Wnuczek Franciszek za . 
mieszkały Rudnik, gmina 
Zakrzówek. 1467 К

ZGUBIONO kartę reje­
stracyjną aa prowgdzenie 
sktepu spożywczego, wy­
daną przez III.cl Urz«<l 
Skarbowy Lublin na 
zwiako Sidor Frunciezik 
zamieszkały w Plasakch.

1461 (.
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KOBIETA W MIEŚCIE I Ш W SI
Oio jpk pojmujtf swe zndnnin

nasze towarzyszki partyjne
Rozmowa z  tow. Marią Grzegorczyk— przewodniczącą GRN w Wąwolnicy

Tow arzyszk i G rzegorczyk nie za 
stałem w  domu. Malutka, uboga 
je j chata była zamknięta. M iałem  
jednak szczęście. Bawiące się nie­
opodal dzieciaki poin form owały 
mnię, że tow. G rzegorczykowa i 
mąż je j są w  polu, a śniady chło­
pak, o wesołych, ciemnych oczach 
zaofiarował się nawet zaprowadzić 
mnie do nich.

Tow . G rzegorczykowa zajęta by 
ła właśnie zbieraniem  koniczyny. 
K iedy  usłyszała, że ją  w oła ją w y  
prostowała zgięte plecy, ręką przy 
słoniła oczy, bo silne słońce prze­
szkadzało je j w  rozpoznaniu in­
truza.

Z  drobną dziewczęcą postacią 
dziwnie kontrastowała ogorzała 
twarz, poorana głębokim i bruzda­
mi. W idać niełatwe było życie Ma 
rii Grzegorczyk. T y lko  oczy je j, 
żyw e i  inteligentne, pozostałe mło 
(Jg. Spokojnym  ruchem otarła rę­
ce o zapaskę i podała m i swą ma­
łą, opaloną, twardą od ciężkiej 
pracy, dłoń.

Siadłyśmy na n iew ielk ie j stercie 
pachnącej koniczyną. Rozm owa po 
czątkowo jakoś się nie kleiła. Grze 
gorczyk nie lubi o sobie mówić.
Co też tu jest do opowiadania------
broni się przed m oją ciekawością.

Grzegorczykowa, licząca dziś 
czterdzieści sześć lat, ma za sobą 
w ie le  la t ciężkiej walki o ideę,

Czy nie piękny jes t mój strój.
—  zdaje się uśmiechać Marysia 
Kow a lczyk  ze wsi Kadzidło, 
uczestniczka zespołu tanecznego, 
który w  Pułtusku na wystaw ie 
sztuki kurpiowskiej odtańczył 

fragm ent „rozpleciny".

którą ukochała ponad wszystko.
Urodziła się tu w  Buchałowi 

cach, w  tej samej zapadłej wsi, w  
gminie W ąwolnica, w  powiecie 
puławskim, w  której spędziła całe 
nieomal życie. O jc iec  je j b y ł ro­
botnikiem folwarczym . Mieszkał 
w  czworakach dworskich z żoną i 
pięciorgiem  dzieci. Ciężko musieli 
oboje harować, by  zarobić na u- 
trzym anie dla swej w ieczn ie głod­
nej czeredki. M aria m iała cztery 
lata, gdy ojciec umarł, a matkę z 
dworu przegnali, bo po śmierci mę 
ża nie było tam już m iejsca ani 
dla niej, ani dla je j dzieci. Ta 
krzyw da głęboko w ry ła  się w  pa­
mięć m ałej M arii.

Matka w ynajęła  jakiś kąt w e 
w si i dalej chodziła do pracy do 
dworu i do bogatych chłopów. Ma 
jąc lat 12 Maria poszła na naukę 
do krawcowej. Za naukę szycia 
płaciła ciężką pracą. Była w  niej 
ogromna żądza w iedzy. Pow ędro­
w ała do Pu ław  i  tam uczęszczała 
do U n iwersytetu  Ludowego, zara­
biając szyciem na swe utrzymanie. 
Po ukończeniu Uniwersytetu  w ró ­
ciła na w ieś do rodziny. Najm owa 
ła się w raz z  matką do pracy w  
polu i dorabiała szyciem. K iedy  
siedziała pochylona nad maszyną 
do szycia po głow ie  je j snuły się 
„n iebezpieczne" myśli. M aria nie 
m ogła pogodzić się z tym, że jedni 
musieli ciężko pracować i biedo- 
w ać po to, by ż y c ie . drugich upły­
wało w  n ieróbstw ie i  dostatku. 
M łoda dziewczyna m arzyła o in­
nym  porządku społecznym, bez 
wyzysku człow ieka przez czło­
wieka.

W  1926 roku M aria wstępuje w  
szeregi K P P  i. już nie schodzi z 
obranej drogi. W ychodzi zamąż za 
towarzysza partyjnego, w łaściciela
1 hektarowego obejścia. Teraz ra­
zem pracują w  partii i dla partii. 
Są narażeni na stałe szykany 
w ładz sanacyjnych i ty lko jakimś 
cudem nie dostają Się do w ięzie ­
nia.

Potem  przychodzą ciężkie lata 
okupacji. G rzegorczykow ie pracu­
ją  w  podziemiu. W  42 roku wstę­
puje M aria do P P R . Jej domek, 
położony tuż przy torze kole jo­
wym , jest doskonałym punktem 
wypadow ym  przy zamachach na nie 
m ieckie transporty i mosty, W  i  o 
mu G rzegorczyków  powstaje 
pierwsza, na terenie powiatu pu­
ławskiego, Gminna Rada Narodo-

Po  w yzw olen iu  otrzym uje Grze 
gorczykow a działkę 1 ha, z m ająt 
ku tego samego dziedzica, który 
kiedyś w ygnał ją  w raz matką i 
rodzeństwem ze swego dworu.

W ażne jest ty lko „dziś“  i „ ju tro " 
pocóż wspom inać stare dzieje? —  
m ówi—  Jest jednak wspomnienie, 
którego by się za nic nie w y ­
rzekła —  wspomnienie Kongresu 
Zjednoczeniowego, w  którym  ucze 
stniczyła jako delegatka. Są to 
—  jak  m ów i —  „najwspanialsze 
dni je j życia ‘ ‘.

G rzegorczykowa jest obecnie 
przewodniczącą G R N  i k iedy mó­
w i o swej pracy i  planach nie 
trzeba już wyciągać^ od niej każde 
go słowa. Opowiada żyw o i z zapa­
łem.

—  Do tej pracy muszę się po­
rządnie wciągnąć, by  nie zawieść 
pokładanych w e mnie nadziei. Mu 
szę w ie le  rzeczy u nas zmienić. 
Trzeba będzie zelektryfikow ać ca­
łą gminę. Bez e lektry fikacji nie 
może być m ow y o rozw oju  wsi i 
podniesieniu gospodarki rolnej- 
Sporządzone są już plany wedle 
których zostaną kolejno elektry  Pi­
kowane wszystkie nasze wsie. 
Druga, nie m niej ważna rzecz to 
doprowadzenie do m ożliwego sta­
nu naszych dróg. Rozpoczęliśmy 
już roboty w e  w łasnym  zakresie, 
sposobem gospodarczym, pomaga 
nam SP. W ystąpiliśm y też z pla­
nem budowy domu dla Ośrodka 
Zdrow ia i dużego Domu Spółdziel 
czego z piekarnią w  W ąwolnicy. 
P lan został ju ż w  W arszaw ie za­
tw ierdzony Pragnę również uru­
chomić szkołę rolniczą w  Broni- 
cach, w  dawnym  pałacu, k tóry stoi 
opuszczony i  niszczeje. Jest to 
sprawa, która nie daje m i spokoju
i nie spocznę, póki je j nie wprowa 
dzę w  czyn.

—  jednak  zasadnicze m oje zada 
nie, to uaktywnić jak  najszersze 
rzesze kobiet. Zaczynam pracę od 
żon naszych towarzyszy. Każdy 
partyjn iak pow in ien i  musi wciąg 
nąć swą żonę do pracy społecznej. 
Trzeba będzie w ie le  popracować nad 
uświadomieniem kobiet, przeła­
mać w ie le  przesądów i starych na 
leciałości, ale to mnie nie odstra-r 
sza Dam sobie z tym  radę, a to­
warzysze mi pomogą, bo rozumie 
ją  jak  ja, że bez udziału kobiet nie 
osiągniemy naszego celu, nie zbu­
dujem y socjalizmu.

Gog.

Żywienie niemomlęcia
Najważniejszą rzeczą dla zdro­

wia, praw idłow ego rozw oju  i  do­
brego samopoczucia dziecka jest 
odpow iednie żywienie.

Najlepszym  pokarmem dla nie­
m owlęcia jest pokarm matki.

M leko kobiece zaw iera wszyst­
kie składniki potrzebne dla dziec­
ka. Prócz tego zaw iera ono cia'ła, 
zabezpieczające niem owlę przed 
chorobami. Dziecko, od urodzenia 
karmione butelką może być tłuste
i ładne, ale będzie w ięcej podat­
ne na choroby. Pokarm  matki ma 
zawsze odpowiednią temperaturę, 
n igdy się nie psuje, a w  czasie 
choroby niem owlęcia jest często 
jedynym  pokarmem, który lekarz 
zaleca. Stąd wniosek, że jeśli mat 
ka ma nawet mało pokarmu —  po 
winna tę  n iew ielką ilość oddawać 
niemowlęciu jak lekarstwo.

DO K A R M IE N IA  N IE M O W L Ę C IA  
T R Z E B A  SIĘ PR ZY G O TO W A Ć
Do karmienia niem owlęcia trze­

ba się przygotować przed jegou ro  
dzeniem. W  poradni dla kobiet 
przyszła matka dowie się, jak  trze 
ba się odżywiać, dbać o  zdrowie
i pielęgnować piersi.

W  czasie karm ienia trzeba dbać
o to, aby brodawki nie pękały. 
Przed karm ieniem  trzeba je  ob­

m ywać, po karmieniu starannie 
osuszyć. B ielizna musi być nieska 
ziteln ie czysta.

Jeśli matka ma 4losyć pokarmu, 
powinna karm ić z jednej piersi, 
na zmianę; jeśli dziecko nie w ys­
sie wszystkiego, trzeba pierś do­
kładnie opróżnić ręką albo pomp­
ką (ściągaczką). Jeśli jedna pierś 
zaw iera za m ało pokarmu —  po­
daje się dziecku drugą, a przy na 
stępnym karmieniu zaczyna się 
od tej drugiej, której niem owlę 
nie wyssało.

Matka powinna dbać także o Sie 
bie, je j zdrow ie jest warunkiem  
zdrow ia niemowlęcia. Będzie ona 
m iała wystarczającą ilość pokar­
mu, jeśli sama będzie się dobrze
1 regularnie odżywiała (powinna 
otrzym ywać owoce, soki, surówki 
z  jarzyn), m ieć dość dużo ruchu 
na św ieżym  powietrzu, spać przy 
najm niej 8 godzin. W  czasie kar­
m ienia nie wolno pić wódki, ani 
innych alkoholi i  palić papiero­
sów.

D r med. M aria S.-R.
(C. 4  n.)

M A R IA  P R Z Y B Y Ł K O  z Myszyńca na w ystaw ie sztuki kurpiow­
skiej w  Pułtusku, otrzymała pierwszą nagrodę za strój starej ko­
biety. ,,D yw anik", który Maria P rzybyłko ma na sobie pozostaje 

ju ż od 150 lat w  je j rodzinie.

Kobiety na całym świecie pragną pokoju
Matka bohatera »Młodef Gwardii6 na Z eździe 

Kobiet Francuskich
I I I  Narodow y Z jazd Związku | 

Kob iet Francuskich, w  którego ob
radach w zięło udział 2 tys. delega 
tek przybyłych ze wszystkich za­
kątków  kraju, odbywał się pod 
znakiem zespolenia wszystkich sil 
do w a lk i o pokój. N a Z jazd przy­
były  również delegacje z zagrani 
cy, wśród nich delegacja kobiet 
ze Z w  Radzieckiego. Głos zabie­
ra ły  przedstaw icielk i delegacji 
ZSRR, Vietnamu i  innych krajów . 
Przedstaw icielka kobiet radziec­
kich Nadieżda Grekowa w  swym 
przem ówieniu powiedziała, że na­
ród radziecki wykazuje całą swą 
pracą, całym  swym  postępowa­
niem n ezłomną w o lę  pokoju. W 
im ieniu kobiet radzieckich w yra­
ziła ona wdzięczność kobietom 
F rancji za ich przysięgę, powtórzo 
ną przez kob:ety  wszystkich kra­
jów , a m ianowicie, że „kobiety ni 
gdy nie dadzą swych synów i mę 
żów  na to, by posłano ich na w oj 
nę, przeciwko Zw iązkow i Radziec 
k iem u".

Burzliwa ow acja i Marsylianka 
podchwycona przez całą salę za­
głuszyła słowa delegatki radziec­
kiej.

Przem aw iała również, gorąco w i 
tana przez obecnych. Helena K o - 
szewoja matka bohatera „M ło­
dej G w ard ii", Olega Koszewoja 
W  swym  przem ówieniu Helena 
K oszew oja  opowiedziała o walce 
swego syna przeciwko faszystow­
skim zaborcom. „O leg  —  pow ie­
działa —  m fał 16 lat. B vł w ycho­
w any dla pokojow ej w o lnej pracy. 
M arzył o tym, by zostać inżynie­
rem  - konstruktorem. Lub ił mu­
zykę i poezję, lecz ponad wszyst­
ko na świecie kochał wolność i 
swoją ojczyznę. Podczas najazdu 
zaborców niemieckich kierował 
on organizacją m łodz'eżowa. k tó­
ra walczyła z w rogiem  Sfchwyta- 
ny przez gestapowców został wraz" 
ze swym i kolesam i rzucony żyw ­
cem do zburzone i konalni Obec­
nie —  powiedziała Koszew oja —  
jestem kierowniczka nrzedszkola, 
w  którym  przebywa 150 m alut­
kich obywateli Związku Radziec­
kiego Patrzę na ich uśmiechy i 
ich radość i m yślę z zaniepokoje­
niem o tym, że gdzieś daleko, za 
oceanem podżegacze do nowej 
w o jn y  przygotowują nową wyprą 
w ę  przeciwko Zw iązkow i Radziec 
kiemu. przeciwko wszystkim  lu­
dziom  pokojow ej pracy, przeciw ­
ko naszym dzieciom. L ecz  m y ko 
b !ety .  matki stan’ em y w  obronie

naszych dzieci, staniemy w  obro­
nie pokoju. Dołożym y wszystkich
naszych sił, by pokrzyżo wać pla­
ny podżegaczy do nowej w o jn y ". 
Słowa Koszewoj w yw arły  głębo­
kie wrażenie na obecnych.

Na Zjeździe przem awiał rów ­
nież Lou ’s Aragon przedstawiciel 
Św iatow ego Kongresu Zw olenn i­
ków  Pokoju.

€ o  c z y t a ć ?
Książkę, ktć*ą powinna przeczy­

tać każda matka, każdy wychowaw 
ca, jest „Poemat pedagogiczny" 
A. Makaremki.

Jest to książka napisana z praw 
ćlziwym talentem przez wybitnego 
radzieckiego pedagoga, który w 
swej praktyce wychowawczej pod­
ją ł zwycięską próbę powiązania w y 
chowania młodzieży z no<wym ustro 
jem  socjalistycznym.

Porywającą i niezapomnianą ce­
chę książki stanowi występująca w 
niej bezkompromisowa walka o 
prawdę i sprawiedliwość oraz nie- 
dająca się niczym złamać wiara w 
człowieka.

Historia kolonii im. Gorkiego 
dla nieletnich przestępców, oipowie- 
dziana ze szczerą pasją człowieka 
oddanego bez reszty sprawom wy­
chowania, uczy jakimi środkami obu 
dzić można u młodzieży poczucie 
odpowiedzialności indywidualnej i 
Zbiorowej, zapal do budowania lep 
szej przyszłości i jak г rozwrichrzo 
nych indywidualności stworzyć mo 
żna twórczy kolektyw.

Matki mające często wiele kłopo 
tów związanych z wychowaniem do 
rastającycli dzieci i często napróżno 
szukające skutecznych sposobów od 
działywanio na młodzież, znajdą 
w tej książce niejedną pouczającą 
wskazówkę I co najważniesza książ 
ka nauczy ich wiary w to, że przy 
pomocy odpowiednich środków wy 
chowawczych można opanować złe 
skłonności u młodzieży.
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